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szkół średnich już na uniwersytecie naukę pobie- | złr. Trybunał państwowy orzekł, że ministeryum 0- 
rać powinni w języku tego kraju, w którym mają świecenia obowiązane jest w ciągu 30 dni wypła- 
piastować godność przełożonych zakładów nauko- |cić profesorowi sumę powyższą. W państwie kon- 
wych. Dopóki na wydziale filozoficznym wykłady stytucyjnem są to przypadki bardzo pocieszające. 
się odbywają w języku obcym, ubiegający się 0 | przypuściwszy, 0 czem wątpić nam nie wolno że 
posady nauczycieli w szkołach średnich nie mają |trybunał państwowy nie działał jako stronnnictwo 
sposobności poznać terminologii przedmiotów, jakie | polityczne, lecz jako sąd. 
wykładać zamierzają. W ten sposób narazi się tyl- Artykuł dziennika tutejszego Oesterreichische- 
ko nauczycieli, nie dobrze władających językiem Journal przeciw federalizmowi i o wymiarze auto- 
krajowym, zwłaszcza nie znających terminologii | pomii na rzecz krajów poszczególnych, zrobił więk- 
naukowej, na pośmiewisko uczniów. sze wrażenie, aniżeli na to zasłużył. Dziennik ten 

Takie mają być powody, dla których ministe- |nie jest organem mipisteryalnym w właściwem sło- 
ryum wyjednało u N. Pana cofnięcie wszelkich o-|wa znaczeniu, & najmniej jest organem urzędowym. 
graniczeń co do języka polskiego i ruskiego na U- Oesterr. Journal jest przedewszystkiem Śntiprówkiie 
niwersytecie lwowskim. Rzecz naturalna, że przy |i anticentralistycznym, a walcząc przeciw tutejszym 
rygorozach odtąd wolno będzie słuchaczom składać dziennikom, nadzwyczaj energicznie popiera każde- 
examin w języku polskim lub ruskim. go, kogo te dzienniki zaczepiają, a zatem i mini- 
sterstwo. Dziennik ten odbiera bez wątpienia nie- 
raz informacye z kół rządowych, ale przytem za- 
chował wszelką niezawisłość, jak o tem Świądczy 
jego agitacya za wyborami bezpośredniemi, prze- 
ciw którym hr. Hohenwart tak stanowczo się 0- 
świadczył. Grzeszy przeto przeciw rzeczywistemu 
położeniu rzeczy, kto każdy artykuł dziennika 
wspomnionego kładzie na karb rządu. 

Dziś odbyła się tu Rada ministrów pod prze- 
wodnictwem Cesarza. 


sadę, że odtąd nie zachodzą już żadne przeszkody 
w obsadzaniu katedr Polakami lub Rusinami. W 
chwili kiedy Uniwersytet warszawski podlega sy- 
stematycznemu moskwiczeniu, uzyskaliśmy właśnie 
pewność, że nietylko Uniwersytet krakowski ale i 
lwowski w krótkim czasie będzie spolszczonym. 
Już na inocy postanowienia cesarskiego dziś wolno 
każdemu profesorowi we Lwowie wykładać w języ- 
ku ojczystym, a podobne wypadki, jak żądanie od 
docenta literatury polskićj, aby wykład habilita- 
cyjny odbył w języku niemieckim, na przyszłość 
będą niemożebne. Odtąd każda opróźniona kate- 
dra we Lwowie dostanie się w ręce Polaka. Co 
sę zaś tyczy kilku profesorów niemieckich, nie- 
władających językiem ` polskim, przeniesienie ich 
ze Lwowa na inne Uniwersytety niemieckie nastą- 
pi zapewne w ciągu jednego roku. Sami profeso - 
rowie nięmieccy we Lwowie starać s: będą 0 prze- 
niesienie, a ministeryum nie omieszśa ich poumie- 
szczać na innych akudemiach, jeśli się tylko tam 
opróźni posada. a 


podejrzenie, że memoryał z powyższym wstę- 
pem rozesłał Komitet emigracyjny dziennikom. 
Zabawna zaiste insynuacyą, któraby tylko do- 
wodziła, gdyby była prawdziwą, że Debaty 
wraz z innemi dziennikami słuchają rozkazów 
Komitetu emigracyi polskiej, skoro podają za 
swoje narzucane sobie zdanie. Zwracamy je- 
dnak uwagę Norda na to, iż Komitet nie ro- 
zesłał redakcyom memoryału, ale go złożył w 
zgromadzeniu narodowem. Dzienniki wzięły 
z tego aktu to co im się podobało i gdyby by- 
ły tak powolne, żeby dały sobie podyktować 
zdanie 0 tym memoryale, toby go nie skracały. 
Z Debałów brały memoryał inne dzienniki 
i pow ły zdanie tego dziennika, zgadzając 
ok iá 8 ai M dzają 
Ale to: mniejsza, znachodzimy dalej w Nor- 
dzie inne fałsze. Oburza się: Nord na zdanie 
memoryału; że tych kilku: Polaków, którzy 
znaczniejszą odegrali rolę w Komunie, było 
całkiem nieznanych w narodzie. , y 
„„Jakto; z oburzeniem woła Nord, Dąbrow- 
ski naczelnik bandy w r. 1868 i jeśli się nie- 
mylimy: członek ' rządu narodowego 1863 r. 
byt całkiem nie znany ?* Nord powinien te 
rzeczy lepiej wiedzieć. Wielka część Polaków, 
do których należymy, dowiedziała się 0 Dą- 
browskim dopiero podczas Komuny, wyszły 
wtedy na jaw szczegóły dawniejsze z jego bio- 
grafii. Kapitan sztabowy rosyjski, spiskował 
w wojsku i miał udział w organizacyi przygo- 
towującej powstanie, w Sierpniu 1862 r. uwię- 
ziony, przepędził Czas powstania w cytadeli 
w Warszawie, a zatem czynnego udziału w ban- 
dach nie miał. Memoryał więc może mówić, 
że był nie znany, a emigracya zerwała z nim 
stosunki Z powodu kosmopolitycznych jego o 
pinij.. i 
Jedną z najważniejszych części memoryału 
jest jego część statystyczna. We Francyi mie- 
szka 3000 emigrantów polskich, z tych około 
1200 w Paryżu. 500 zaciągnęło się do gwar- 
dyi. narodowej, gdy: Paryż przygotowywał 
się do obrony od Prusaków. Po podpisaniu 
punktów przedugódnych pokoju z tych 500 
tylko 74 pozostało w gwardyj, i ci też nastę- 
pnie musieli służyć Komunie. Oprócz tego 
znalazło się 30 do 40 ochotników, którzy do- 
browolnie przystąpili do niej. Memoryał na- 
stępnie wykazuje udział Polaków w wojnie 
obronnej przeciwko Prusakom, który docho- 


Kraków 18 lipca. 


_Podaliśmy już wczoraj wiadomość o memo- 
ryale emigracyi polskiej we Francyi przesła- 
nym zgromadzeniu narodowemu w sprawie u- 
działa Polaków. w Komunie. Memoryał ten 
w skróceniu, podał Journal des Débats, a po- 
wtórzyły go inne dzienniki. Wstrzymując się 
z umieszczeniem tego aktu, dopókąd nas nie- 
dojdzie "w całej osnowie, wstrzymujemy się 
i z jego ocenieniem. Wystąpienie Norda 
atoli zmusza nas uprzedzić zamieszczenie 
samego aktu kilkoma słowy odparcia zarzu- 
tów organu, w którego szpaltach nie dziwi 
nas, ani boli zawziętość fałszem się posługu- 
jąca, ilekroć mówa o Polakach. - monah 

Memoryał rzeczony opatrzony podpisami 
znanych i zasłużonych imion ze wszystkich 
stronnictw emigracji, a nietylko ks. Czarto- 
ryskiego i jego przyjaciół, jak Nord pisze — 
dowodzi nam, żeśmy byli w zgodzie z uczu- 
ciem i stanowiskiem emigracyi polskiej, gdy- 
śmy podczas smutnej pamięci dowództwa Da- 
browskiego w Komunie, bodaj czy nie pier- 
wsi oświadczyli, że naród i emigracya nie ma 
żadnej solidarności z czynami ludzi, którzy 0- 
krom . polskiego pochodzenia nic z narodem 
nie mają wspólnego, skoro przystępują do 
sprawy zbrodniczej , niegodnej Polaka. Jakiż 
naród w kosmopolitycznej rewolucyi nie ma 
swoich reprezentantów, jakiż kraj nie dostar- 
czył kontyngensu Komunie paryskiej, a jedna 
tylko Polska miałaby odpowiadać za to, iż 
wśród emigracyi wyrzuconej z łona narodu bez 
chleba na bruk paryski, lab ze szkół i szere- 
gów wojska rosyjskiego, jakaś cząstka mło- 
dzieży polskiej wyniesie zatarcie zasad naro- 
dowych a.przejmie się teoryami komunizmu 
i rewolucyi kosmopolitycznej ? Niech Polakom 
tego zwłaszcza Nord nie wyrzuca, on co tak 
często używa przeciwko nim zarzutu jezuity- 
zmu, średniowiecznego wstecznictwa, zamiło- 
wania przywilejów szlacheckich itp., odpowie- 

bowiem na zarzut komunizmu, że Komu- 
nę paryską poprzedziły już na północy, na 
Litwie i Wołyniu czyny i rządy z tych samych 
płynące zasad. Rosya jak Komuna znalazła 
w Polsce zakładników w biskupach i więzi ich 
do dziś dnia — a śmierci arcybiskupa Darboy 
odpowiadają zgony biskupa Kalińskiego i bi- 
skupa Łubieńskiego. Tam jak i tu prawo wła- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 17 lipca. 


Komitety ugodowe, wybrane w obu Delegacyach 
dla wyjaśnienia różnie w uchwalonych pozycyach 
budżetu wojennego, porozumiały i pogodziły się 
dziś ze sobą. Nie będzie więc wspólnego posiedze- 
Tah janaa Da zma zam Dzienniki pruskie i wiedeńskie spierają się 0 to, 
uczyni to na a zach jatrzejszem, tak, iż sesya | A poecie Ge M bóg piotrk 
Komitet JUWoc ZY „poj ak Woki macie ię poselstwo austryackie w B hi nie” da Aab 
Fo datki Pa pasi kors. aa codo cyfry na dę. Przypominamy, że przed troita Aa "0o. 
Ia wiki ść aa onns a a niosłem, iż zamianę tę wzajemną należy uważać 
parasas ceglana deca zerwaną ża race PO Wiedajei stadanków.- oe 

e zadów ; < 
to rocznych died Deloghcyj. Z, PETE EO twierdzają to, z dotatkiem, że już baron. Gablenz 

Doświa dczenie uczy, że dzienniki tutejsze sta- 6 bydle Š Berlina dotzomges wiadomość o pesta- 
a e aa te i zr co "NA iner RAS  kottańcdcji kolejowej w 

ensąqtion, swych artykułów : t å naa, 
niedzielnych. Wiadomo bowiem, że numera okisi erani ROER tag gesting: c skich 
emi Body lęg Ep Z w | hr Aalay mipistrowić aa aeiiae Dok 

niach powszednich. Wezoraj więc jako w dniu|.,, ra? , lie, Li 
p „awek szalowy znalazło taki temat, wi ee p Orcera ew kya À w Stam- 
ero "aazackid >ktieych: mają i wypodni a Poseł tateek Khalil Bay reprezentanci Serbii mi- 
Czech po zawarciu ugody z opozycją ekip nister Markowicz i pułkownik Zach, zastępcy ko- 
tyczną. Że dziennikom tyle nie zależy na urzędni- a | Hr ieh Sjako DCC wojci iówi zez 
.) Hr. rawę 


kach, ile na nowym środku agitacyi przeciw tak ; ) 
znienawidzonemu przez nie e z aj rzecz 5ż ow ARRE Aoo ważną kwestyą poli- 


nadto jasna. Znalazły już nowy Schlagwort i na- 
zwały go: Die Beamtenjagd (polowanie na urzę- 
dników). Artykuły te miały wszelako tylko war- 
tość jednodniową, bo dziś czytelnicy przekonać się 
mogli, że ulegli po prostu mistyfikacyi; 0 polowa- 


„Może nie będzie od rzeczy poznać powody, ja- 
kiemi się ministeryum zapewne kierowało, poleca= 
jąc N. Panu wydanie postanowienia w sprawie ję- 
żyka wykładowego na niwertytecie lwowskim. Ze 
sposobu uzasadnienia można rajlepićj zamiary po- 
znać,  Ministerynm oświaty mogł _ przedewszyst- 
kiem wskazać na przeszłość Uniwersytetn lwow- 
skiego. Ryż 
„Przed 10. laty na Uniwersytecie [wowskim język 
niemiecki był WIC językiel wykładowym. 
Dopiero d. 23 marca 1862 r. N. Pan zezwolił na 
utworzenie dwóch nadzwyczajnych katedr na wy- 
dziale prawniczym z ruskim językiem wykładowym, 
żaś postanowieniem z d. 25 lutego 1867 na wy- 
kład polski prawa rzymskiego, wreszcie dnia 11 
czerwca 1870 ma. utworzenie trzech katedr dla 
prawa cjwilnego, postępowania cywilnego, prawa 
karnego i postępowania karnego, tudzież nad- 
zwyczajnój profesury dla prawa handlowego i we- 
kslowego z polskim językiem TIRNO nI. Natọ- 
miast wykładali po dziś dzień profesorowie na wy- 
dziale filozoficżnym w języku nięmieckim, z wyjąt- 
kiem kilku docentów, którym pozwolono na wyra- 
żną ich prośbę wykładać po polsku. 

Obecne stosunki polityczne w Galicyi, zwłaszcza 
okoliczność, że język polski zaprowadzono tam ja- 
ko język urzędowy i wykładowy w szkołach ludo- 
wych i średnich, sprzeciwiają się ograniczeniom, 
jakim ulegają języki krajowe pa Uniwersytecie 
lwowskim. Wiadomo, że uczniowie zapisują się 
wprawdzie na wykłady niemieckie profesorów na 
wydziale prawniczym i filozoficznym, lecz mało ich 
słuchają, tak iż profesorowie często są zmuszeni 
wykładać prawie przed pustemi ławkami. Utyski- 
wania ciągłe dzienników polskich, zażalenia ich i 
skargi na wykłady niemieckich" profesorów, rieu- 
stanne spory i nieporozumienia między profesorami 
polskimi i niemieckimi podkopują tak dalece po- 
wagę ostatnich, że sami sobie życzą jak najprę- 
dzój opuścić dotychczasowy zakres czynności i 0- 


Wiedeń 17 lipca. Komisya delegacyi węgier- 
skiej wybrana celem wyrównania wspólnie Pio. 
pisya dgan austryackiej różnic zachodzących 
niu na urzędników nie ma mowy, bo największa gda) T Seah odbyła one- 
apna w sarmer włada iak językiem daej, dopiero miało to LEHART, buk ega; po. 
czeskim, jak niemieckim, a przecież Nowa Press . E H . DUŻE, 

nie zechce zabronić ministerstwa, jeżeli uzna p PY pm sarosa p9. Z różnicami, jakie - 
potrzebne, dla miłej zgody z Czechami przenieść a i iii PRADY, ch na armię lądową: 
kilku urzędników z Pragi do Wiednia. Upominają etc kat by siem f 
się o to, aby w każdym kraju stały swojskie puł- io Ta 


sności pogwałcone, tylko, že komunizm ko-|dzi do 1700 ochotników i równoważy poświę- |trzymać katedry na innym Wniwersytecie. E ua aib odopudrórają panów jski ię Kat u Ib 
mitetów urządzających i mirowych pośredni- | ceniem za Sprawę Francyi tamten nieszczęsny | Oprócz koniecznego przeobrażenia Uniwersytetu każdy kraj mist swojskie! AWCE 3 aby] z cgr asii n p m a m 54 
ków bardziej systematyczne 1 dużo rozleglej- | udział w wojnie domowej. Iwowskiego w interesie nauki i wiedzy, za zmianą| Znany federalista, zamieszkały w Wiedniu, Dr| 3- Korpusa wojskowe 23,100,000 28,000/000 i 
sze znalazł zastosowanie. Pożary nawet w ce- Nord gółosłownie zaprzecza owym datom |języka wykładowego przemawia nadto wzrastająca | Prochszka, człowiek dobrych chęci, którego wszela- | 4. Powózki wojskowe 314,490 '251,035 
lach politycznych nie są nowością w Rosyi. Za-|i cyfrom ; sądziliśmy, że poda swoje, których potrzeba prawników iiti ZANA ko a anais e ani centraliści na seryo nie biorą, | 5- Zakłady wojsk. nauk. 1,060,112 1,064,772 
nim przeto organa rosyjskie Polaków oskarżać | niewątpliwie dostarczyć mu. jest w stanie rząd APE kis aa ar A i S U ce- > meand ży pozy gee 531,309 
będą przed Europą o komunizm 1 przedstawiać rosyjski przez ajentów śledzących pilnie obro- Przyszło do burdy na tem zebraniu, boat i Takia dy r pasa saa mera TyM -< 
jako wrogów społecznego porządku, niechj|tów emigracy! polskiej. wmięszali i przeszkodzili obradom — p. Prochazka 9. Artylerya techniczna . 2,729,911 2,714,900 


10. Składy materyałów 
dla powózek . . . . 113,868 109,000 
11. Materyały pionierów 29,500 29,500 


zrobił fiasco — sumienne dzienniki tutejsze najnie- 
słuszniej łączą osobę p. Prochazki z gabinetem br. Ho- 
henwarta i nazywają zwolenników pierwszego gwar- 
dyą ostatniego. O wspólności takiej naturalnie nie 12. Dyrekcya inżynieryi i 
byłoby mowy, gdyby się zebranie było powiodło. budownicivo wojskowe 2,400,000 2,302,640 
Dziś trybunał państwowy (Reichsgericht) wydał 13. Iostytut wojsk. geogr. 339,665 341,525 . 
dwa wyroki wielkiej doniosłości. W obu sprawach 14. Służba zdrowia 3,137,106 3,095,218 ; 
ministeryum przegrało, co jest dowodem, że try- 15. Zaopatrzenie wojska 10,500,000 10,500,900 
bunał państwowy, stanowiący o sporach między pań- |16. Zakłady karne wojsk. 71,967 ” 71,967 
stwem a obywatelami, jest instytucyą bardzo wa- | 17. Rozmaite wydatki 190,000 190,000 
żną. Ministeryum odmówiło stowarzyszeniu polity- | 18. Żywność 15,600,000 . 15 500.000 
cznemu w Mistelbach prawa odbywania zgroma- | 19. Utrzymanie żołnierza 9,900,000 9,800,000 
dzeń poza siędzibą stowarzyszenia. Trybunał pań- 20. Mundury i pościel 6,700,000 - 6.700.000 
stwowy na rekurs stowarzyszenia uznał rozporzą- |21. Remonty 1,370,000 1,200,000 
w dzenie ministerstwa za nieprawne; przychylił się |22. Nagrody dla podoficerów 1,950,349 1,950,349 
swoim na wydziale filozoficznym, ` powinni’ słuchać także trybunał do rekursu jednego z profesorów Dzień przestępny . . 102,400 ez 
wykładów w tym języku, W którym później mają tryestyńskich w sprawie sporu 0 wypłatę tak zwa- 
uczyć w szkołach średnich. Przyszli nauczyciele | nego pięciolecia (Quinquennalzulagen) w ilości 50 


wpierw obliczą się Z urzędowym i konspira- 
torskim nihilizmem W Rosyi. eotia vgobę Al 

Po tej krótkiej uwadze, winniśmy Nordo- 
wi odpowiedzieć na fałsze, jakich nagroma- 
dzeniem *starał się osłabić wrażenie memo- 
ryału emigracyi polskiej na umysłach przyja- 
ciół porządku na Zachodzie. 

Journal des Débats poprzedził memoryał 
emigracyi następującym nagłówkiem: „pospie- 
szamy oświadczyć, że zajmujący ten dokument 
przekonywa, iż większość emigracy! „polskiej 
nie przestała na jeden dzień zasługiwać nia | kazuje- eigi Be pf niemiecki a e 
sympatye Erancyi.“ Nord dziwi SIĘ, że ten sam | czne i So ana pt rodzić petem jakoby rząd 
nagłówek znachodzi i w innych dziennikach, | pie miał zamiaru szczerze się przyczynić do spol- 
które powtórzyły memoryał i zaraz wypowiada | szczenia Uniwersytetu lwowskiego. Wyrzeczono za- 


W sprawie spolszczenia Uniwersytetu lwow- 
skiego odbieramy list następujący: 


wieden 16 lipca. 


Postanowienie cesarskie z d. 4.b. m. w sprawie 
języka wykładowego na uniwersytecie lwowskim na 
pozór wydaje się połowicznem, w rzeczywistości 
zaś zmienia Uniwersytet niemiecki we Lwowie na 
Uniwersytet polski. Pewne formalności, jakie na- 
kazuje wzgląd na profesorów niemieckich we Liwo- 


polskiego. : 

Z zaprowadzeniem języka polskiego w szkołach 
gimnazyalnych w Galicyi, Wykłady „niemieckie na 
wydziale filozoficznym we Lwowie nie mają żadne- 
go uzasadnienia. Nie, obna zaprzeczyć, że nau- 
czyciele gimnazyalni, kształeący się w zawodzie 


— 


Razem 84,556;127 83,637,528 
Różnica przeto ogółem wynosi 1,018,590 dz 
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tną tradycyą wielkiego rozkwitu idei, ale nowe 0- poezyę i poetów owej epoki. Ależ bo w drużynie organicznej całości, która się poczyna Mickiewi- mid Je ; 
| gniwo w tego łańcucha nawiązać, niepozostaje nam poetów jednego prawie pokolenia były powinowa- |czem a obejmuje całą A bój aa "= uż: aa i wiary, nawet tam, gdzie 
nic innego, prócz analizy i rozbioru dzieł owej | ctwa duchowe, które ułatwiają pogląd w głąb du-| To też Siemieński wprowadza nas do wnętrza A kryt APE TE Cóż łatwiejszego tej 
epoki. Pierwsza chwila porywu i zachwytu minęła, |cha druha po Jutni. Dla: nas, cośmy tę czarę poe- |duszy Mickiewicza, jako ten, który z nią use i wa y yce niedowiarków, jak znaleźć u 
dziś już obliczyć możemy, co pozostawiła poezya |zyi £ drugiej już uchwycili ręki, cośmy nietylko |i zna jej tajniki, ukazuje nam poetę z tej stron tes y i wilę słabości, chwilę walki duchowej; pod- 
epoki mickiewiczowskiej narodowi na pożytek trwa+ nieuczestniczyli w tym chórze, jakim brzmiała Poł |z której nam go jeszcze nikt nie aiai: Yi która b dd rozpacz, gdy ta miota bluźnierstwa, choć- 
ły. Wśród strasznej spieki życia, żywimy się, a ska przed laty kilkudziesięciu, ale. go nawet już |nie tylko, że moralnie jest najważniejszą ale das za doś aa mó epizod z całości mieszczącej 
raczej żywią się ci, którzy jeszcze potrzebują stra- arite na własne Sadia uae za księgi 9 ynienie i ukorzenie się; duchem przed Bo- 
wy duchowej, pozostałemi okruszynami świetnej u- | cofamy 8i$ w ową epokę, C'i atarło się już | podaje nam miarę, najłatwiej dozwała nam się zo- > J 
czty, a choć to tylko okruszyny, jest się czem na- wiele z pierwotnej wiele sie tego obrazu; | ryentować po tym labiryncie krużganków | komsat Er Saat edt oco ore 
karmić, pokrzepić i orzeźwić ducha spragnionego | myśmy już utracili wiele A go tętna, jakie biło |owego zamku, w którym co chwila pojawiają się| Obronić poetę od tego rodzaju krytyki było 
i powiązać to, co było złowrogiem przeczuciem wie- |z owej poezyi, gdy rozlew pr yo żyłach naro- |złe i dobre duchy, to ukazują się upiory, to po- |czą prawdziwej krytyki literackiej, która nie dos 
gzczów z tem, co już jest straszną rzeczywistością: | du magnetycznym prądem. My już -wiele rzeczy | stacie djabłów, to znów słychać szepty aniołów, mo- | podchwytuje, ale ogarnia ducha nie z fra oz 
Czemuż tylko złowrogie iszczą się przeczucia ? | nietylko niepomnimy, ale nawet odrodzić i wskrze- |dlitwy dziewcząt i cudotwórczej potęgi modlitwę | sądzi, ale obejmuje całość, nie jedną sa n 
Dziwnie sprawdziły się słowa poety: „zgińcie me sić w sobie niejesteśmy W. stanie. kapłana; w którym naprzemian mieszka rozpacz i | przejściową epokę, ale odtwarzać da rwa 
pieśni, wstańcie czyny moje!“ — Pieśni zamarły — Świat ówczesnej poezJ! jest jak zaczarowany | wiara, prosta, zdrowa religijność i chorobliwy mi- | człowieka. Ona wie, że jakim był grunt "a «> 
je czynów, ale raczej bezwiednych zamek, w którym zabłądzić można niosąc i świa- |stycyzm. Zwiedzając za Lucyanem Siemieńskim ten | ty, takim musiał być wpływ, jaki sk =p 
faktów, przeprowadzająca całe pokolenie przez to, tło erudycyi estetyka W ręku i pochodnię uczucia | wzniosły i rozległy gmach, w którym się wznoszą | Lecz poza tą obroną, poza tosi Abo 
co przechodzić musiał w duchu Mickiewicz, gdy | narodowego w sercu, 1 mając nawet klucze teoryi | najwspanialsze pomniki narodowej poezyi, każdy | pewnika, iż Mickiewiczowi obcym b waż AE 
wyzywał Boga do walki, przez co przeszedł Kra- do otwierania podwol pa ‘Trzeba koniecznie jakkolwiekby był uprzedzony, przyznać musi, iż w niedowiarstwo i skeptycyzm R 4 WE 
siński, gdy mówił: „Jak Dant za Życia, przesze- kogoś, co w tym zamku Żył, kiedy on niebył je- |tym gmachu ducha Adama — mieszkał Bóg; że |głębi religijna, pozostawało Ares y a : natura do 
dłem przez piekło...“ ; A szcze opustoszały, co zna jego ukryte przejścia, jakikolwiek był stopień jego religijności i wiary w | zania stopni tej religijności, nib z p 
Studyum sięgające do samej głębi „ducha, rzec |tajne drzwi i kręte schody, co pamięta jego hasła |pewnych chwilach i kolejach, nigdy w nim nie za- |czny, dla wykazania, jakie pie asthi składały się 
można naczeluego wodza naszej poezyi, do samej |1 rozumie jego godła, 89) nas_z niego bezpiecznie panowała straszna próżnia niewiary. ńa tę religijność wrodzon P'tit EB -ry się 
głębi ducha, bo do jego sumienia, analizę uczuć | wyprowadził. Przeto książka Siemieńskiego o Mi- Zdawałoby się, że wykazanie tego pewnika jest |szały się do mich wśród da jakie czynniki mię- 
religijnych Mickiewicza podaje nam p. Lucyan Sie. | ckiewiczu, objaśniona listem Odyńca, ma tem. wię- | zbyteczne, bo nje ulega on wątpliwości dla nikogo, | Wiara prosta i prawdziwa ma bowiem 'd 
lub czasem jeszcze ostatni | mieński. Książka jego należy do tych pojawów | kszy urok, tem większą wzbudza : ufność, że nam |kto tylko się wżył i przejął pismami Mickiewicza nieprzyjaciół: niodowiarstwo, skeptyc Przy wóch 
tni nawpół już strzaskanej którego Z pozostałych | świadczących 0 zwrocie całej narodowej literatury, | przedstawia rękojmię powinowactwa duchowego |i nigdy. Z nich skeptycyzmu, nigdy niedowiarstwa | jest przeciwną niedowiarstwa pach ści g 
z owej drużyny Farysa. W najlepszym zaś razie|o zwrocie a raczej powrocie do skarbów najświe= | poetów, że jest świadectwem uczestnika ewego ta- | nie wyniósł pokusy. A jednak poddanie poety pod |ją nazwiemy łatwowiernością, zabob nością, czy 
jest to studyum z owej epoki, W krytyczne lub-bio- | tniejszej naszej epoki. W tym zaś nowym kierun- | jemniczego Świata, że piszący żył tem samem ży- |tę analizę uczuć religijnych jest wyświadczeniem mu | ciągiem do mistycyzmu iewiaściwi enem, czy po- 
graficzne obfite szczegóły. z ku widzimy już i młodsze siły, jak p. Małeckiego | ciem, przechodził w różnym stopniu i w odmien- |sprawiedliwości, gdyż ograniczona i tendencyjna ne- |go. Nie ulega wątpliwości, : że na ni pokierowane- 
I w istocie, aby utrzymać ciągłość Życia ducho- |i hr. Tarnowskiego, choć nikt jeszcze piepokusił | nych może warunkach tę samą skalę wrażeń, prą- | SaCy8 religijna, zastępująca dziś zmysł krytyczny, | bezpieczeństwo EE aiio ile pierwsze nie- 
wego w Polsce, aby niezerwać Ze świeżą a świe-|się z tęgo stanowiska, co p. Siemieński, oceniać dów idei i natchnień, że był cząstką tej wielkiej | stara się wyzyskać wszelkie pozory, aby przygasić | litewskiego wieszcza, © to awk Seis p i 
: í f , ; i 2 e życie 


Część literacko-artystyczna. 


RELIGIJNOŚĆ I MISTYKA 
w życiu i poezyach 


Adama Mickiewicza. 
Studyum 


Lucyana Niemieńskiego. 
W Krakowie, nakładem wydawnictwa dzieł Wł. Jaworskiego. 
1871 roku. 


—— 


w ciszę literacką „popadła Polska, odkąd legli 
w grobie lub ku niemu się pochylili ludzie, co 
wznieśli literaturę OJ ha dobę europejską, 
szą ta przeraża, dczy o wstrzymani 
a cisza ta pr? które wzbudziły wielkich ióeów 
od czasu do — pw pozostała 
aż oiei świetnej epoki, czyto isty lub nie- 
zniiie dotąd pisma, którego 7e zę żywa - |. 
A aj ce wios 18 u owego; 
zasuszony, przypomin para odzywa sig akord z lu- 


wet do ocenienia geniuszu: najbardziej syntetyczną |giem i na tej podstawie zapisać poetę jakby "a kk: 4 
Ww 
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Co do wydatków nadzwyczajnych, to delegacya 
węgierska uchwaliła takowe w ogólnej sumie 
13,889,428 zł., delegacya austryacka 10,804,562 zł., 
różnica przeto wynosi 3,084,866 zł. Ogółem przeto 
„różnią się uchwały ebudwu delegacyj o 4,103,465 zł. 
Nie mamy jeszcze szczegółowych sprawozdzń co 
do przebiegu porozumienia się obudwu komisyj, 
zwracamy jednak uwsgę na krótki rys tychże ro- 
kowań, jaki podaje korespondent nasz wiedeński 
w liście powyżej zamieszczonym. 

— Ministerstwo wyznań i oświecenia wydało o- 
statniemi czasy kilka rozporządzeń odnoszących się 
do szkół średnich i ludowych. I tak czytamy w 
Wiener Ztg: „Ażeby uregulować naukę nieobowiąz- 
kowych przedmictów szkolnych w państwowych 
szkołach Średnich i wyznaczyć profesorcm pensye 
z funduszów szkolnych, widziało się ministerstwo 
oświecenia spowodowanem w dodatku i dla wyja- 
śńienia poprzednich reskryptów stanowiących pe- 
wne zasady w tćj sprawie, mianowicie co do põ- 
trzeby nauki, liczby uczniów, uzdolnienia nauczy- 
cieli i honorowania ich z funduszów krajowych wy- 
dać rozporządzenie, według którego nauka przed- 
miotu nieobowiązkowego dozwolona w projekcie 
organizacyjnym dla gimnazyów, w odnośnych usta- 
wach szkolnych, albo wreszcie stosownie do reskryp- 
tu ministerstwa z 7go września 1870 osobno za- 
twierdzona wtedy ma być uważaną za potrzebną, 
jeżeli na wykład tego przedmiotu nieobowiązkowe- 
go w szkołach średnich niezupełnych uczęszcza w 
jednym oddziale naukowym 15 uczniów publicz- 
nych, a w zakładach zupełnych 30 uczniów pu- 
blicznych. Do przedmiotów naukowych, które w 
przyszłości pod temi warunkami bez specyaln: go 
pozwolenia wykładane być mogą, należy i nauka 
stenografii. Gdzie na wykłady stenografii nie za- 
pisze się powyższa liczba uczniów, tam nauka tego 
przedmiotu odbywać się może tylko za pozwole- 
niem ministeryalnem udzielonem w skutek uwzglę- 
dnienia godnych przy czyn. 

„Dowód uzdolnienia nauczycieli do wykładu przed- 

miotów, dla których istnieją już komisye egzami- 
nacyjne jak np. nowoczesnych języków, stenogra- 
fii i gimnastyki, stanowi świadectwo egzaminu zło- 
żonego przed ustanowioną komisyą egzaminacyjną. 
Ministerstwo jednakże może na wniosek krajowćj 
Rady szkolnój uwolnić od egzaminu nauczyciel- 
skiego tych nauczycieli, których uzdolnienie do wy- 
kładu pewnych przedmiotów nieobowiązkowych 
przez dłuższy czas praktycznie wypróbowanem zo- 
stało. 
„Dyrektorowie i inspektorowie powinni zbadać 
postęp uczniów w takich przedmiotach io tem wy- 
dać dokłądne sprawozdanie. Jeżeli postęp uczniów 
jest pomyślny, natenczas na podstawie tego rezul- 
tatu i przy przestrzeganiu reszty ustanowionych wa- 
runków pensya przyznaną być może nauczycielom 
już zaraz w roku nestępnym. 

„Nauka tych przedmiotów udzielaną będzie w 
kursach rocznych osobno dla uczniów początkowych 
i tych, którzy już początkowe studya ukończyli. 
W każdym kursie wykłady zająć mogą tygodniowo 
tylko trzy a wogóle sześć godzin. Wyjątkowo mo- 
że krajowa Rada szkolna pozwolić, by w zakładach, 
do których uczęszcza wielka ilość uczniów, otwo- 
rzone zostały oddziały paralelne. 

„Pod względem honoraryum dla nauczyciela 
rzedmiotu nieobowiązkowego ustanawia się regu- 

że honoraryum za jedną godzinę wynosić ma 
rocznie najwięcćj 60 złr. Całkowite honoraryum 
nauczyciela wykładającego przedmiot nieobowiąz- 
kowy zawsze wynosić ma najwięcćj 500 złr. 

„Uczniowie, którzy uczęszczać chcą na naukę 
takiego przedmiotu nieobowiązkowego zgłosić się 
mają na początku każdego półrocza do dyrekcyi 
zakładu. Uczniowie niższych klas wykazać się mu- 
szą pozwoleniem ojca albo ich prawnego zastępcy. 
Uczniowie pierwszćj, drugićj i trzecićj klasy nie 
mogą być przyjęci na kura nauki nowoczesnych 
języków, a uczniowie pierwszych czterech klas na 
naukę stenografii. W ciągu jednego roku uczeń 
może się uczyć tylko jednego języka, który staje 
się dla niego przedmiotem obowiązkowym o tyle, 
że uczęszczać musi na wykłady pilnie i brać udział 
we wszystkich ćwiczeniach.“ 

Drugie rozporządzenie ministerstwa wyznań i 0- 
świecenia z 25go czerwca b.r. mówi: W myśl u- 
stawy państwowćj o szkołach ludowych mogą być 
mianowane kierownikami odpowiedzialnymi po- 
wszechnych szkół ludowych i dyrektcrami szkół 
miejskich tylko osoby, które posiadają prawnie wy- 
magane uzdolnienie na nauczycieli w tychże szko- 
łach. Dowodu tego uzdolnienia nie można zastąpić 
dowodem uzdolnienia tylko do nauki religii, który 
według ustaw obecnych ma prawo wydawać ko- 
ściół. Według tego postępować należy na przy- 
szłość przy obsadzaniu w mowie będących posad. 
Co się zaś tyczy dyrektorów szkół głównych wyż- 
szych i niższych realnych, którzy należą do stanu 
duchownego, a otrzymali stale te posady jeszcze 
przed ogłoszeniem ustawy państwowćj oszkołach lu- 
dowych, to jak długo trwać będzie przejście dotych 
czasowego ustroju spraw szkolnych w nowy, według 
analogii $ 14 rozporządzenia ministeryalnego z 


12go lipca 1869, nie ma zasadniczćj przyczyny, |formalny bój uliczny ; policya rozganiała zbiego- 
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sby pierw:zych nie vznaro i nadal zdolnymi do|wiska i wpychała pospólstwo w boczną ulicę. Bój 
nauczania w jowszechnych szkcłach ludowych, a]trwał, dopóki Oranżyści nie weszli w 24tą ulicę, 


ostatnich jako uzcolnicnych do nauczania w szko- 
łach miejskich, jedynie ra zaszdzie ich cawniej- 
szćj pcsady, a więc nogą być tez wykazania s'ę 
dalszego ce do swego uzcolnien'a nzukcwego i tyl 
ko według stopnia swćj praktycznie uduwcdniorćj 
kwalifikacyi miancwari być albo dyrekteremi albo 
nauczycielan i. 


Królestwo Polskie. 


Tagespresse powiada, że w Warszawie ścigają 
komunistów pelskich zbiegłych z Paryża. Pezpo- 
rządzenie naczelnika policyi z Petersburga poleca 
ajentcm największą czujność, i w tych dniach wy- 
słano okólnik do urzędów ned granicą galicyjską 
położonych następującej treści: Karcelurya cesar- 
ska dowiedziała się za pemocą swych organów, że 
wiele irdywiduów polskiego pochodzenia ciężko 
skompremitowanych podczas ostatniego komuni- 
stycznego zamachu w Paryżu, udało się pcd obce 
mi nazwiskami do różnych krajów, celem prze- 
dłużania swej zbrodniczej działalności na drodze 
tsjemnych związków. Ponieważ meżna przypusz- 
czeć, że spiskowcy mogliby próbować wysyłać e- 
miszryuszów w granice cesarstwa, nakazuje się 
przeto urzędem policyjnym radęranicznym niezwy- 
kłą czujność. W tym celu załącza się dokładny 
rysopis wraz z portretami iych Polaków, którzy 
z różnych krejów preguą swe zbrodnicze zamiary 
skierowsć na zakłócenie pokoju i porządku zacho- 
dnich prowincyj. Spis wspcmniany zawiera ryso- 
pisy i fotografie 85 polskich emigrantów, którzy 
brali udział w Komunie paryskiej i pod różnemi 
nazwiskami uciekli do Hclandyi, Anglii lub Szwaj- 
caryi. 

Wydanie podobnego okólnika jest bardzo. praw- 
dopodobnem, należy to bowiem do wyższej polity- 
ki caratu, aby przewidywać, podejrzywać i bać się 
nieustapnie: ale z tego wszakże nie wynika jesz- 
cze, aby tekie podejrzenia miały swą faktyczną 
podstawę. Można jednak również przypuszczać, że 
policya francuska musiała Rosyi udzielić listy Po- 
laków cbwinionych o udział w komunie, których 
pie zdołała ująć. 

— Z Mińska piszą do Gołcsu, że ksiądz Sẹ 
czykowski, znany odstępca, ten, który pierwszy za- 
czął kazać po n.oskiewsku, załcżył w Mińsku szko- 
łę śpiewów katolickich pieśni po moskiewsku. Rząd 
przeznaczył na szkołę dla 10 śpiewaków 1200 rs. 
rocznego uposażenia, oprócz wydatków na założe- 
nie szkoły. Prawdopodobnie zakład ten noszący 
tytuł Mińskiej szkoły organistów Sej Trójcy ma 
dostarczyć śpiewaków, którzy będą mieli zadanie 
zastąpić śpiewem organy, jak to się dzieje w cer- 
kwiach prawosławnych. Będzie to oczyszczenie 
kościołów katolickich z naleciałości łacińskich, po- 
dobnie jak już powyrzucano organy Z cerkwi unic- 
kich. Rosya będzie się tłómaczyła, że organy nie 
należą do dogmatów wiary, jak to zwykła czynić 
przy wszelkiej nowej napaści na katolicyzm. 


Ameryka. 


Times zamieszcza następujące telegrufem otrzy- 
mane szczegóły o wypadkach zaszłych 12go bm. 
w Nowym Jorku: 

riladelfia 12 lipca. W ciągu dnia zaszły dro- 
bne zamieszki między różnemi stronnictwami w mie- 
ście Nowym Jerku, lecz śpiesznie je stłumiono. 
Pochód Oranżystów odbył się dziś po południu; 
Wzięło w-nim udział 200 osób, których strzeg!o 
2,000 policyantów i żołnierzy. Pospolstwo ude- 
rzało z różnych stren na uczestników pochodu, 
lecz za każdym razem zostało odparte. W dwóch 
zaczepkach w alei 8ej i 15ej (ulice wchodzące w 
poprzek wielkiej ulicy Broadway, Ozraczone Bą 
liczbami, Red.) padły pojedyncze strzały z tłumu; 
wojsko cdpowiedziało cgniem 2 ręczrej broni, w 
skutku którego 8 do 15 osób zostało zabitych, 13 
do 20 rani nych; różnie bcwiem o tem mówią. 

Filadelfia iśgo lipca. Następujący jest raport 
o procesyi Orapżystów w Nowym Jorku we środę 
(12go), podczas której 31 osób zgipęłe, 175 zo- 
stało ranicnycb, a 200 aresztowano; 

O godz. 10ej rano Oranżyści zawiadomili władzę, 
że wychodząc ze swoich zbtrów w 29ej ulicy 1 8e) 
alei odbyć chcą pochód. Znaczne tłumy pospólstwa ze- 
brały się w pobliżu tych obu miejsc, dokąd też 
wysłano trzy pułki żołnierzy i 500 policyantów. 

Pochód Oranżystów zebrał się okcło godz. 2ej 
jo południu w 29ej ulicy. Składał się on z 90tu 
Oranżystów i 12 muzykantów. Mieli «ni va sobie 
szarfy pomarańczowe i nieśli trzy chorągwie. Przed 
godz. trzecią orszak ruszył w pochód, skręcając 
na południe około 8ej alei, mając ną czele pułk 
84ty, s dwa inne, 6ty i Fisków 9ty w tyle, poli- 
cya zeŚrozsypana była oddziałami ruchcme mi, które 
wypróżniały ulice. Jeden wystrzał jadł, kiedy Orar- 
żyści skręcali w 8ą alg ku 28ej ulicy. Dalsze 
strzały padły w 27ej ulicy, ale policya szytko ro- 
zegnała pospólstwo, W 26ej ulicy padło więcej 
strzałów i rzucano ki mieniemi. Tu wywiązał się 


jali i strzelali. Wszystko to stało się w jednej 


gdzie pcchód zatrzymeł się. Tutaj strzeloro do 
Orarżystów z jednego domv, a pctem dano cgnia 
do wojska zamyksjącego pochód. 

Rozległ się wtedy głośny krzyk, że nastąpi 
attak. Żiłnierze 84go pułku nie czekając rozkazu 
oficerów, dali ognia do domu, z którego padł strzał 
i na chodnik przed nim, i nastąpiła nieregularna 
salwa, przyczem tukże wojsko tylnej straży strze- 
lało, a niektórzy żołnierze nawet dwa razy nebi- 


chwili; natychmiast oficerowie rzucili się między 
żołnierzy, aby położyć tamę strzałom. W 26e) 
ulicy jeden wystrzał z tłumu powalił żołnierza 
z 9go pułku, kiedy pułkownik James Fisk przy- 
padł, jochwycił upadzjącego żółnierza, i wtedy 
dostał kijem w nogę powyżej kostki cios tak silny, 
że upadł, poczem obu ich musiano odnieść. j 

Ogień wojsk szedł dość na ślepo i nieregularnie. 
I tak, raz dali żołnierze pełną salwę na zbliżający 
się oddział policyantów i zabili przytem oficera 
9go pułku. Kiedy się dym rozszedł, leżało 9 tru- 
pów, między niemi jedna kobieta przed domem w 
24ej ulicy. Prócz tego leżało do koła wielu ran- 
nych. Na innych miejscach było jeszcze więcej 
zabitych, a ranni wili się w bólach kopaniu. Przez 
kilka minut nie pomyślano o rannych. Wojsko na 
biło broń znowu, a policya rozganiała pospólstwo 
w boczne ulice, aż wściekłość nieco ukoiła się. P.zy- 
byli lekarze dla. opatrzenia rannych i niazątnięto 
trupów. 3 

Jenerał Variap, dowcdzący wojskiem, oburzony 
zachowaniem się 84g0 pułku, który bez rozkazu 
strzelał, odsunął go w tył, a w jego miejsce po 
wołał na przód procesyi pułk 9ty. Poclód ruszył 
dalej i skręcił w 234 uicę między gęste tłumy lu- 
dzi; wszelako dómy były po największej części 
pozamykane i nie przyszło do żadnego więcej star- 
cia. Pochód zwrócił się ku południowi wdłuż 5ej 
alei i posuwał się ku l4ej ulicy na hotele w ej 
alei (Fifth - Avenue - Hote]). Oranżystów przyjęto 
okrzykami, a policya ciągle chwytała Irlandczyków 
uzbrojonych i odgrażają:ych się. Pochód posuwał 
się potem w 14tą ulicę i zwrócił -się w 44 alcę, 
ku Iostytutowi Coopera. Aresztowanych Irlandczy- 
ków oddano oddziałowi straży i prowadzono ich 
w tyle poza procesyą. W 4ej alei padł jeszcze je- 
den strzał, ale nikt nie został ugodzony. 

Liczne tłumy ludu otaczały Instytut Coopera, 
ale już nie zaczepiały procesyi, która tutaj się ro- 
zeszła. Oranżyści zdjęli swoje szarfy i znikręli w 
tłumie, a policya wzięła w swoją opiekę chorągwie 
ich. Wojsko pozostało aż do zachodu słońca pod 
bronią, poczem wróciło do koszar. 

Od tej chwiłi było już spokojnie. 


na policyę i wojsko. Dziś trzymano pod 
no zaczepkę. 3 


szczono do domów, 165 ludzi siedzi w więzieniu 
policyjnem jako oskarżeni o zamach, i stawać będą 


dokąd gęste tłumy przybywają dla rozpoznania 
wł i oddają ich rodzinom dla pogrzebania 
zwłok. 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 18 lipca. Dziś odbyło się w kościele 
N. P. Maryi nabożeństwo jako w rocznicę pożaru miasta 
Krakowa w r. 1850. 

— Przybył wczoraj do Krakowa z Poznania Dr Ka- 
rol Libelt, 

— Wczoraj odbył się pogrzeb obywatela tutejszego 
i radcy miejskiego Szpenglera, prezesa stowar zyszenia 


wzajemnej pomocy rękodzielników. Obecnymi byli na 


pogrzebie Prezydent miasta, wiceprezydenci i radcy 
miasta. Straż ogniowa niosła pochodnie, 

— Wczoraj wieczór przy pięknej pogodzie powio 
dły się ognie sztuczne, puszczane przez młodego Mą- 
drzykowskiego. Publiczność licznie się zebrała na to 
widowisko. Podczas tych ogni czeladnik stolarski Wa- 
lenty Oramus z Zakluczyna, chciał także popisać się 
swojemi figlami, i pośród widzów palnął sobie z pi- 
stoletu, a chociaż na ślepo, jednak gdy na programie 
nie było o tem mowy, i mógł być kto narażony, Ora- 
mus został aresztowany a wraz z nim jego towarzysz 
Władysław Sitkowski, który go w zatargach z policyą 
wspierał. 

— Wczoraj przytrzymano wyrobnika Franciszka Mi- 
ceusza, kiedy się zabrał na Rybakach do puszczenia 
z Wisłą skrzyń z rybami, własność p. Samuela Osie- 
ka, Szło mu wprawdzie nie o ryby, lecz o postronki, 
któremi skrzynie były przywiązane, wszelako postron- 
ki te wypadną mu nieco za drogo, bo } orachują mu się 
i ryby w karę. 

— Dzisiaj około 9ej rano konie p. Graupego, dzier- 
żawcy hotelu londyńskiego, z któremi woźnica podje- 


„Urzędowy raport stwierdza, że z zabitych i ra- 
nionych w dniu wczorajszym około 14 °% przypada 
brorią 
wojsko i policyę, lecz wątpić trzeba, aby ponowio- 


Nowy Jork był dziś spokojny. Wojsko rozpu- 


przed sądem; 31 trupów złożonych jest w kostnicy, 


na krzyk kaczek, i wpadłszy na stragan kwiatów, zwa. 
liły go, a potem stratowały naprzeciw kościoła ma- 
ryaekiego dwie kobiety, i pokaleczyły je. Posługacze 
p. Mikulskiego pochwycili konie, i zapobiegli dalszemu 
nieszczęściu. Ale czyż nie należało trzymać konie, 
skoro lękliwe, zdala od targu, zamiast podjechać z nie- 
mi pod same stragany ? 

— Dowiadujemy się, że ciało Wincentego Michniew- 
skiego, który jeszcze w piątek odebrał sobie Życie, nie 
jest jeszcze pogrzebanem, lubo było natychmiast od- 


wiezione do zakładu klinicznego. Pochować zaś zwłok 


nie było można, bo nie zrobiono do dziś dnia sekcyi 


sądowo - lekarskiej, A jednak dni gorące, i trup psuje 
się. Nie wiemy, kto przyczyną tej zwłoki, ale niechby 
policya i sąd zhadały po sekcyi ten ważny spór, kto 
kogo kiedy i-jak ma zawiadomić, a uprzątnięto się z 


ciałem od piątku do wtorku niepochowanem wśród 
upałów lipcowych. 


| c— P. Wiktor Bylieki, przełożony Stowarzyszenia 
Sybiraków w Krakowie, uprasza nas o umieszczenie 


następującego zrzeczenia się: 


Gdy obowiązków delegata Towarzystwa Lwowskiej 
Opieki Narodowej zrzekłem się, i pieniądze otrzymane 


z Kraju oddałem do Liwowa za pokwitowaniem przysła- 
nego w tym celu upoważnionego do odbioru, przeto u- 
praszam interesowanych, aby z żądaniami swemi wprost 
do Towarzystwa Opieki Narodowej przy ulicy Ś. Jań- 
skiej Nr 897'/, we Lwowie bióro swe utrzymującej 
udawali się, lub do tego, który zapewne wkrótce do 
pełnienia tych obowiązków w Krakowie ustanowionym 
będzie. Wiktor Bylicki, 

— Doszło naszych rąk drukowane sprawozdanie ko- 
mitetu Towarzystwa „Opieki narodowej* we Lwowie za 
miesięcy 7 i dni 12, tj. od 18 czerwca 1870 do 31 
stycznia 1871. Zadaniem tej iostytucyi jest, jak brzmia- 
ły odezwy, i w naszym dzienniku ogłaszane, opiekować 
się tymi, którzy podupadli i zubożeni albo kalectwem 
dotknięci albo wreszcie osieroceni, nie mogą bez pomo- 
cy i wsparcia utrzymać się. Do Towarzystwa tego wpi- 
sało się po d. 1 lutego rb. 1221 członków. Wkładki 
prywatne roczne przyniosły złr. 4164 c. 80, od rad 
powiatowych, gminnych i datki jednorazowe uczyniły 
zlr. 1790 c. 65, inne wpływy 481 złr. 65 e.; razem 
przeto 6437 złr. 10 c., tudzież nieco odzieży. Komi- 
tet wspierał potrzebnych, dając im pomieszczenie, wspar- 
cie pieniężne, odzież albo też starał się wyszukać dla 
nich odpowiednie zatrudnienie i zarobek.  Pomieścił 
w ten sposób w gospodarstwie, po biórach, rękodziel- 


zagrożonych wydaleniem. 


2987 złr. 46, wypożyczył czasowo za zwrotem 2411 


musi, 


tetem Sybiraków, jego prezesem, sekretarzem, kanceli 


stosunkowo datkow dobroczynnych, i nie przestaje utrzy- 


i towarzyszy, a prowadzi z tego powodu liczne kore- 
spondencye i rachunki, i co miesiąc zdaje po dzienni- 


ile go kosztuje administracya; powiedział, że kilka re- 


kilkanaście centów a nawet jedna aż kilkadziesiąt cen- 


tów; słowem, jakoś wszystko razem parę reńskich, i 
to mu wystarcza na lata. Kancelaryę ma w swojem 


mieszkaniu, bióro w swojem biórku, przy tej samej 


wszystkich swoich urzędów, i jakoś idzie wszystko gład- 
ko, porządnie. 

A Komitet opieki narodowej? Oto w sprawozdaniu 
jego z 7 miesięcy znajdujemy koszta administracyi po- 


rozchody. Lokal na kancelaryę 175 złr. 65 c., opał 
i światło 28 złr. 92 c., płace urzędników, wożnego i 
prowizora dla poborców wkładkowych złr. 884 c. 90. 
Tak więc dobrodzieje Towarzystwa mają jeszcze opła- 
cać tych, co się po odbiór datków do nich zgła- 
szają. W następstwie tego wypadałoby liczyć: je- 
szcze egzekutne na rzecz poborców, gdyby ci za 
jednym razem nie wydobyli należytego datku. Da- 
lej w wydatkach administracyjnych policzone są księgi 
manipulacyjne 84 złr. 99 c., druki 245 złr. 45, por- 
to 40 złr. 58 €., potrzeby do pisania (zapewne pa- 
pier listowy, pióra, atrament, piasek, bo książki już 
wyżej liczone), aż 70 złr. 55 e., i jakieś nieoznaczo- 
ne drobne wydatki 19 złr. 18 c. Razem, jak wyżej, 
1183 złr. 26 c. Za te pieniądzę możnaby utrzymać 
kilku biedaków, jeśli nie kilkunastu, gdyby honorowi 
urzędnicy Towarzystwa (a jest ich: dwóch prezesów, 
trzech członków wydziału wykonawczego i dziewięciu 
członków komitetu zarządzającego, razem czternastu) 
chcieli rozebrać między siebie czynności, pisać na swo- 
jem biórku, ze swego kałamarza i własnym swoim po- 
sypywać piaskiem. 

Między Komitetem Sybiraków w Krakowie a Towa: 
rzystwem Opieki Narodowej we Lwowie zachodzi ta 
zasadnicza różnica, że pierwszy daje przykład samo- 


chał w sam środek targowiska drobiu, spłoszyły się|rządu, drugi biórokracyi i urzędomanii. Owocem tej 


niach, handlach, straży miejskiej, kolejach itd. 114 
osób, Komitet uzyskał 18 kart pobytu dla wychodźców 


Z tych wpływów rozdał komitet tytułem wsparcia 


złr. 86 c., a na administracyę wydał złr. 1183 c. 26! 
Otóż ta ostatnia rubryka. wydatków mocno zadziwić 


P. Bylicki, który sam jeden w Krakowie jest komi- 
stą, archiwistą, kasyerem, i to bezpłatnym, umieścił 
dotąd kilkuset ludzi pozbawionych wszelkich potrzeb i 
sposobu do Życia, odział ich, zapomógł ze skromnych 


mywać kontroli nad postępowaniem swoich klientów 


kach sprawę z czynności swoich. Pytaliśmy go nieraz, 


jestrów i książeczek rachunkowych kosztowało go po 


lampie, przy której zwykle siedzi, prowadzi czynności 


liczone na 1.188 złr. 26 cent.; jest to szósta część 
dochodów z datków dobroczynnych. Warto wyliczyć te 


| ZZOZ a I OW O a EN PE CC Z Z Z Z OZI CZ ZZ Z ZARY ZZZZZ a O JE ZZ ZZOZ ZA AO ZZ AZZARO, | EKO D a m ; 


różnicy jest, że szósta część datków dobroczynnych 
idzie tam na koszta administracyi, to jest, że się obywate- 
le składają nietylko na wsparcie ubogich, lecz i na ko- 
szła dystrybucyi tego wsparcia. 

— Przez miesiąc czerwiec bawiło w Krynicy 147 
rodzin, złożonych z 328 osób, z pomiędzy których 4 
osoby ztamtąd w tym czasie odjechały. 

— P. Jan Bauer, urzędnik kolei galicyjskiej we 
Lwowie, wydał w formacie kieszonkowym osobno po 
polsku a osobno po niemiecku: „Porządek jazdy pocią- 
gów osobowych i mieszanych na kolejach Galicyjskiej 
Karola Ludwika i Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej*. Wyka- 
zem tym objęte są także koleje uboczne dotąd jeszcze 
nie otwarte: Złoczów-Tarnopol-Podwołoczyska oraz We- 
reszcze- Botuszany. Książeczka ta bardzo jest dogodna 
dla podróżnych, lecz ma tę wielką wadę, iż gdy języ- 
kiem urzędowym kolei jest niemiecki, przeto autor 
z niemiecka popisał stacye kolei na Multanach a na- 
wet na Bukowinie. I tak pisze on nie Botuszany, lecz 
Botuschan, nie Czerepkowce, lecz Czerepkoutz. 

=, Unia pisze: 

Księdza Łukasza Cybyka, tutejszego dyecezyana, 
który był profesorem w seminaryum chełmskiem, a 
teraz do Lwowa powrócił, konsystorz lwowski obrz. 
grecko-katol. zasuspendował i rozesłał do wszystkich 
dekanatów okólnik, aby go nie przypuszczano do ołta- 
rza 1 mie pozwalano mu Żadnych sprawować funkcyj 
kapłańskich. Wraz z księdzem Cybykiem przybył ksiądz 
Liwczak, były proboszcz obrz. gr. kat. w Krakowie. 

— Nr 29 Przewodnika jcznego zawiera: 
„Kilka słów o intensywności w gospodarstwie wiej- 
skiem *;— „Pralnie publiczne*;— „Produkcya masła ze 
stanowiska targu europejskiego"; — właściwe rubryki 
handlowe i przemysłowe. 

— Nr 28 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy *;— 
„Sprawozdania dróg żelaznych za r. 1870*;— „Uprawa 
tytoniu w związku celnym niemieckim“; — zwykłe ru- 
bryki handlowe. 

— Nowy Sącz d. 1 lipca. (*) 

(X Y.) Na radzie miejskiej d. 8 marca 1871 sta- 
nęła uchwała, aby zaprowadzić w szkołach gimnazyal- 
nych ćwiczenia gimnastyczne, i przeznuczono z Kasy 
miejskiej na ten cel złr. 50. Zawiadomiona o tem 
Rada szkolna, dodała ze swej strony drugie tyle, a do 
udzielenia nauki w zastępstwie profesora oświadczył się 
z gotowością uczeń z 7mej klasy Adam Konopka, któ- 
ry naukę gimnastyki w Krakowie pobierał. Przyrządem 
zajął się radny p. Sołtys i p. Małecki, za wskazówką 
przez p. Konopkę rysowanego planu na placu przed 
szkołą normalną. Wystawienie aparatów najpotrzebniej- 
szych kosztowało 193 zł. Otóż po dwumiesięcznem 
ćwiczeniu odbył się w d. 27 czerwca popis uczniów 
w obecności pp. dyrektorów, profesorów, fizyka i ra- 
dnych miasta. Krótki wprawdzie czas ćwiczenia, lecz 
kandydaci dali dowód, że grosz wydany nie poszedł 
marnie, a zręczność przy popisie wykazywała dobrą 
metodę, według której p. Konopka swoją naukę gimna- 
styki udziela. Nad podziw widzieliśmy zręczność i gib- 
kość członków świeżych uczniów przy popisie jak: 
Kobuzowskiego, Hajzika, Kwoki, Kirczyńskiego, Witiga, 
Midowicza, Kalinowskiego, Drohojowskiego. Jak z je- 
dnej strony w zasługę policzyć należy p. Konopce bez- 
płatne udzielanie nauki, tak z drugiej miasto korzystać 
winno z tej tak łatwej sposobności ćwiczenia sił rze- 
mieślniczej młodzieży, dla której nauka gimnastyki w 
wielu razach korzystną być może. Życzyćby należało, 
aby umożliwiono owe ćwiczenia przez nakrycie dachem 
gimastycznego placu, dla uniknienia wpływu zmian at- 
mosferycznych na utrudnienie lub przerwę w nauce, 
a stać się to może, przeznaczając stosowny lokal, w 
którymby i zimową porą nauki udzielane być mogły. 

— Nowy Sącz d. 14 lipca, 

(X. Y.) Pisząc wam o nieszczęśliwych wypadkach 
naszej okolicy (N. 151 Czasu) sądziłem, że 11 wyda- 
rzeń w ciągu 8 tygodni dopełniło się złego, tymczasem 
dalszy ciąg, jak na przekór, snuje nić fatalistyczną da- 
lej, i tak: 

a) W niedzielę dnia 2 bm. ogromna chmura grado- 
wa zwaliła się na Stary Sącz i okolicę, i wymłuciła 
pola szczególnie w Gołkowicach na czarno. 

b) Przed tym nieco czasem chłop w Kobylu w sprzecz- 
ce uderzył sąsiada toporzyskiem w głowę, jednak nie- 
szkodliwie. Uderzony pogroził sądem, czem nastraszony 
napastnik zagodził sprawę 88 zł., dawszy mu zaraz 
10. Musiał to zresztą być człowiek prawy, gdyż mu 
czyn strasznie ciężył na sumieniu, a gdy czas zapłace- 
nia drugiej raty nadszedł, a zapłacić nie był w stanie, 
poszedł do lasu i obwiesił się. 

c) W okolicy Jasła młody parobczak, dobrego zachowa- 
nia, zrobił znajomość z młodą wdową, matką dwojga 
dzieci, a po niejakim czasie poznał się z hożą dziew- 
ką, i bawił na przemian u obu kochanek. Zgorszebi 
gospodarze naparli La niego, aby się oświadczył. Nie 
mogąc się dłużej opierać, dał pierwszeństwo dziew- 
ce i oznajmił to wdowie, która rozłączając się z ko- 
chankiem, zaprosiła go jeszcze na pożegnalną wiecze- 
rzę. I istotnie była to wieczerza ostatnia, albowiem na- 
zajutrz znalazł gospodarz swego parobka w stajni, sczer- 
niałego i rozsadzonego trucizną, 

d) Dnia 8 bm, pompowało 4ch ludzi powietrze z na- 
krytej naftowej studni, O tej po południu nadszedł chłop 
wiedziony ciekawością, i dla zakurzenia sobie fajki za- 
palił siarniczkę, lecz równocześnie hukłą cała szopa 
| AŻ 


*) List ten datowany 1go lipca doszedł 16 b. m. 
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wiara jego, mająca chwilami ścisłość dogmatyczną 
a prostotę ludową, nie jednokrotnie ponosiła szwank 
od tego drugiego wroga, od mistycyzmu. 

Aby obronić Mickiewicza od zarzutu niedowiar- 
stwa i skeptycyzmu, chociażby tylko chwilowego, 
potrzebował autor jedynie wyjaśnić myśl czwartej 

„Dziadów* mieszczącej Improwizacyę. 
Jest to bowiem istotnie jedyny ustęp mogący dać 
pochop do zarzutów tego rodzaju. Wadą ogólną 
komentatorów naszej poezyi bywa zwykle, iż chcąc 
wyjaśnić to co jest w niej niezrozumiałem, używa- 
ją takich sztucznych do tego Środków, że komen- 
tarze stają się jeszcze bardziej enigmatycznemi 
niż rzecz sama. Nic prościejszego nad rozbiór I m- 
prowizacyi i wytłómaczenie „Dziadów* w książ- 
ce p. Siemieńskiego. Na prostocie nigdy nie traci 
głębokość; prawdę tę właśnie stwierdza ów ustęp 
tak prosty, a tak głęboki, i definicya różnicy mię- 
dzy Faustem a Konradem, którą autor w tem wska- 


 - zuje, iż pierwszy przedstawiał bunt rozumu a dru- 


gi bunt uczucia. 

Dla oddania charakteru religijnego ducha Mic- 
kiewicza, autor zebrał szczegóły biograficzne, przed- 
stawił czynniki i wrażenia, które popychały Ada- 
ma coraz głębiej w kierunku mistycznym. Stosu- 
nek z Oleszkiewiczem w Petersburgu i stosunek 
z Towiańskim w Paryżu, stanowią dwa momenta 
przeważny wywierające wpływ na umysł z natury 


= skłonny do mistycyzmu; w pierwszym wdziera 


się do duszy Mickiewicza mistycyzm Jakóba Bóh- 
ma i odbłyski iluminatyzmu Saint Martina, w 
drugim rozwija się mesianizm. Pomiędzy temi dwo- 


= ma momentami, wrażenia Rzymu, stosunek z r0- 


dzipą panny Ewy, odradzają uczucia w Nowogród- 
ku czerpane i naprowadzają pa drogę, jaką wska- 
zywała świątobliwa matka. Do tej epoki należy 
stanowczy katolicki zwrot Miekiewicza, kiedy two- 
rzył stowarzyszenie „Braci zjednoczonych*, pier- 
wotny zawiązek zakonu Zmartwychwstańców i kie- 
dy go pani Sand za katolicyzm łajała, 

Szkoda, że autor bie podniósł, iż ped koniec 
życia, ten zdrowy, prawdziwy kierunek zwyciężył 
i że Mickiewicz un ai? zerwawszy z Tcwianizmem. 

Powyższe streszczenie głównych myśli książki 
wystarczy dla wskazania, ile cna jest zajmującą i 
ważną. Czyż mamy dodzć, że p. Siemieński raz 
jeszcze dowiódł, iż nikt tvk dziś norą naszą nie 
włada, że on jeden posiadł tajemnicę wyzwolenia 
poezyi z rymów i rcziamia jej w piozę, tak że czy. 
tając jego książkę, nie wychcdzi się ze Świata poe- 
zyj, jakkolwiek potoczystcść cpowitderia i jasność 
dowodzeń nic ną tych kwiatach stylu mie traci. 
Śliczny i zajmujący lit Odyńca, tego nejwietniej- 
szego z satelitów Adama, wiele mieści nowych 
szczegółów i uznpełnia całość obrazu. 

Książka powyższa należy do leków moralnych 
ducha, który widząc ragłe obniżenie życia cywili. 
zacyjnego, przerwanie prądu idei i natcbnień, py- 
ta przerażony; co się stało, że z takiej wyżyby 
spadliśmy tak nisko a nie spadli sami. Wszak ta 
przerwa w życiu duchowem i literackiem jest cha- 
rskterystyką chwili cbecnej; jeśli się u nas wstrzy- 
mał wątek natcknień, to i u innych rarodów ty- 
wilizacyjnie stojących wyżej, wysechł strumień du- 
chowych zagadnień, czy to na polu filozcfii, meta- 
fizyki, czy na polu pcezji, czy w dziedzinie wie- 


dzy bardziej syntetycznie pojmowanej, czy w dzie- 
dzinie literatury. Przyczyna musi być jedną, że 
kiedy u nas nikt nie nawiązał tego pasma, które się 
szuje od Mickiewicza j Krasińskiego; to tam gdzie 
przepływał strumień twórczych, choć często nega- 
cyjnych geniuszów, do jakiejkolwiek szkoły lub 
stery należeli, czy się zwali Goethem i Schillerem, 
czy Kantem i Heglem, Walter Scottem czy Byro- 
nem, Chateaubriandem czy Lamartinem, zawsze 
pons żyli życiem całej ludzkości, i tworzyli dzie- 
a niespożyte— tam dziś płyną tylko dwie strugi 
błotniste: materyalizmem przejętego rzemieślnictwa 
naukowego, i fabrykatu literackiego; ani jednego 
imienia, któreby magnetycznie działało na umysły 
w marazmie duchowym pogrążone, ani jednego ge- 
niuszu, któryby objął duchem Wielkie zagadnienia 
epoki i świata, ani jednej szkoły, któraby podawa- 
ła zupełny umysłom systemat. 

Przyczyna tego upadku łatwa do zrozumienia 
Podniósł ją już w przeszłym roku ów wódz kon- 
spiracyi europejskiej Mazzini, mówiąc: że pokolenie 
wyżute z wszelkiego uczucia religijnego, z wszel- 
kiej wiary, musi być bezpłodnem. 

To też Mazzini, który wzrósł pośród pokolenia, 
Jeszcze skeptycyzmem niezatrutego, u którego brak, 
uczuć religijnych zastępował fepatysm polityczny, 
ten wróg cbrześciaństwa i na ideach chrześciuń- 
skich opartego spółeczeństwa, dziś wyznanie swej 
wiary politycznej poczyna cd wyrazu Bóg, a koń- 
czy słowem; nieśmiertelność, słowem, które jest 
głuchem echem dla dzisiejszych umysłów przeję- 
tych darwinizmem, jako ostatnim wyrazem nihili- 
zmu duchowego, i zasadami komuny, jako ostatnim 


wyrazem darwinizmu politycznego. To też nie mo- 
gła poezya polska, mająca polityczny kierunek a 
chrześciański charakter, większego doczekać się 
zwycięztwa, jak, że ten mistrz przewrotu polity- 
cznego, herszt podziemnego świata spiskowców, 
patrząc na ziszczone swoje dzieło wypiera się go 
i powtarza na schyłku życia z młodzieńczą wiarą 
modlitwę poety polskiego, poety chrześcianina. 

Świadczy to wymownie, że niewiara jak w sferze 
literatury, tak i w sferze życia politycznego wiedzie 
do upadku i nic z siebie okrom negacyi wydać nie- 
zdolna; wiara zaś jest jedynym pierwiastkiem psy- 
chologicznym twórczości. 

Gdy się zjawiają geniusze negacji religijnej, czy 
one jak Voltaire sypią dowcipem i błyszczą no- 
wością; czy jak w naszem stoleciu wiodą po sto- 
pniach filozoficznego panteizmu, poetycznego byro- 
nizmu, lub politycznego mazzinizmu do zagaszenia 
w cywilizacyi tego słowa: nieśmiertelność, to ich 
świetność jest krótkotrwałą, przygctowują one tyl- 
ko zwycięstwo głupocie i barbarzyństwu, po Da 
rozumem i cywilizacyą, zwierzęcym instynktom mas 
nad duchowemi dążeniami człowieka. 

Gdy zjawił się Mickiewicz, przebiegał narody 
europejskie prąd magnetyczny, sug wskrzeszał 
duchowe życie i zrywał z negacyą XVIII stulecia. 
Zwrot religijny, promienie wiary, ufność i poświę- 
cenie dla wielkich celów i dążeń, ojczyzna, sława, 
wszystko to odżyło w piersi tego pokolenia, które 
przegrodzić miało Voltairów od Darwinów, a Ro- 
bespierrów i Maratów od bohaterów Komuny pa- 
ryskiej i apostołów nihilizmu. || 

Romantyzm był mistycznym i był religijnym, 


zwracał sztukę i poezyę nieraz zaprawną skepty- 
cyzmem i cynizmem wolteriańskim od zużytych 
wzorów pogańskiego klasycyzmu ku trądycyom 
średniowiecznym i ludowym, gminnym źródłom, w 
których się łączą legendy chrześciańskiego świata 
i katolickiego życia z podaniami religijnemi ludu 
sięgającemi pogaństwa. . | 

Z tej kolei wytkniętej przez mistria niezstąpi- 
ła poezya polska, a gdybyśmy poddali rod podo- 
bny rozbiór uczuć religijnych towarzyszy i następ- 
ców Adama, przekonalibyśmy się, że tylko wy- 
jątkowo zwątpienie w skutek nieszczęść politycznych 
odzywa się czasem z lutni polskiej, ale że chór 
ten wspaniały wolny jest od dysonansów niewiary, 
że w wyższym lub niższym stopniu, Ściślej dogma- 
tycznie lub bardziej mistycznie, ale ostatecznie je- 
dnoczy się drużyna poetów polskich na tym grun- 
cie wiary ojców, wiary ludu, zawsze z niego czer- 
piąc siłę. Gdyby książka p. Siemieńskiego stała 
się wstępem do podobnych studyów zacząwszy od 


d | Woronicza, który wyprzedził mistycyzmem religijno 


narodowym szkołę romantyczną, aż do Krasjińskie- 
go a studya takie prostując to co było zboczeniem 
i co ną karb egzaltacyi poetycznej zaliczyć należy, 
przedstawiłyby nagromadzenie olbrzymich bogactw 
duchowych, i całą skalę uczuć religijnych narodu. 
Studya takie przekonałyby, że z wszystkich walk 
ducha, któreśwy w dziedzinie poezyi przechodzili, 
wiara wyszła zwycięsko. zgaga 
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płonącym gazem, i wyleciała w powietrze, a tej okoli-| P. Szczerbowski assesor ogłosił w zastępstwie bur-| drogi żelaznej z Łukowa do Dęblina i oczekuje za- 
czności zawdzięczają dej robotnicy, że nie spalili się, |mistrza Oświecimskiego obwieszczenie w dziennikach | twierdzenia tego projektu. 

lecz tylko są poparzeni, i to nie lekko, gdyż na dwóch | wiedeńskich o zniesieniu kontumacyi na bydło w Oświę-| Droga żelazna fabryczno Łodzka wynosi 
przywiezionych do tutejszego szpitalu, całe ciało stało |cimiu; przytem jednak pozwolił sobie twierdzić, że za- | wiorst 26, rząd gwarantuje czysty dochód 2450 r., na 
się jedną materyzującą 1aną. raza do Oświęcimia dostała się z Krakowa, co odpar-| wrorstę. W r. 1870 przewieziono osób: 103,607, pa- 

— W Filipkowcach w powiecie Borszczowskim we- |liśmy w naszym dzienniku; a ponieważ Qaz. Lwowska | kunków 13,718 cetnarów, wapna 63,960 pudów, mą- 
zbrała w skutek ulewnych deszczów w ostatnich dniach | nie umieszcza tego ustępu o przeniesieniu zarazy z Kra- |ki 15,236 pudów' węgli kamiennych 385,298 korcy. 
czerwca rzeka Nieczława tak okropnie, że zalała przy- |kowa, przeto albo uznała to ogłoszenie tak jak my za| Przychodu było 94,827 r., rozchodu 65,640 r. prze- 
legło pola i zabrała wiele budynków. Utonęło przytem | fałsz, albo p. Szczerbowski uznał za rzecz stosowną |wyżka 28,887 r. 
siedmioro ludzi, którzy w czasie powodzi znajdowali się |tylko do Wiednia fałsz ten rozpuścić. 
w budynku dworskim i wraz z nim przez wodę porwani 
zostali. á 

— Za ocalenie życia człowieka tonącego udzieliło 
namiestnictwo nagrodę 20 złr. Iwanowi Oleksynowi 
z Ceniawy w powiecie doliniańskim. 

— NamiestnictW$ dało 25 złr. nagrody Janowi Osad- 
czukowi, włościaninowi z Terpiłowki w powiecie Zbara- 
skim, za ocalenie tonącego. 

— We Lwowie powiesiła się w sobotę Żona stolarza 
Anna Kosińska, z powodu złego pożycia małżeńskiego, 
jak pisze Gaz. Lwowska. 

— Telegram z Gąbinia z 17go b. m. donosi: We- 
dług doniesień urzędowych, cholera wybuchła w Wił- 
kowiszkach (w Augustowskiem w pobliżu granicy pru- 
skiej) a w ciągu kilku dni padło jej ofiarą 84 osób. 
W Wilnie panuje cholera od czterech tygodni i pory- 
wa dziennie 10 osób. Choroba rozszerzyła się z Wierz- 
bołowa (stacya kolei petersburskiej.) 

— Buławie Sobieskiego, którą on miał pod Wie- 
dniem, przyszło na to, że figurowała na paradzie. 
Leipzig. Tagblatt pisze bowiem, że gdy królewicz Sa- 
ski Albert otrzymał nominacyę od Cesarza Wilhelma 
na marszałka polnego wojsk niemieckich, krzątano Się, 
skąd wziąść buławę na prędce. Profesor Hettner, ku- 
stosz muzeum historycznego, przypomniał sobie, Że w 
zbiorze pamiątek jest buława Sobieskiego z wyprawy 
pod Wiedniem; z tą oto buławą wystąpił królewicz na 
paradzie wejścia wojsk saskich wracających z Francji. 
Buławę tę zabrał zapewne Z innemi kosztownemi pa- 
miątkami skarbca królewskiego w. Warszawie król Au- 
gust II i wywiózł do Drezna. 

— Postanowionem zostało, że kościół Sw. Szczepana 
w Wiedniu oświetlany będzie gazem; Świeczniki od- 
powiadać mają stylowi ornamentyki kościelnej. 

— Przed 40 laty, kiedy myśl jedności niemieckiej 
należała jeszcze do zakazanych politycznych towarów, 
stowarzyszenie „młodych Niemiec* postanowilo wznieść 
pomnik pierwszemu wodzowi germańskiemu, jakiego 
wspominają dzieje, to jest Arminiuszowi, czyli Herma- 
nowi, który wciągnąwszy w zasadzkę wojka rzymskie 
Varusa, pobił je. Historycy niemieccy nie mogli długo 
się zgodzić na oznaczenie miejsca tej bitwy, w końcu 
więcej na mocy konwencyonalnej vgody niż na pod- 
stawie dociekań historycznych i topograficznych uznali, 
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Nadestane. 


Wszyscy życzący sobie ku pić lub zamienić zegarki, 
niech się zgłoszą do fabryki zegarków Filipa Fromma 
w Wiedniu Rothenturmstrasse 9 listownie lub 9so- 
biście; firma ta sprzedaje wszystkie w dzien- 
nikach ogłaszane gatunki o 1 do 6 złr. ta- 
niej aniżeli inne firmy, i daje pisemne pięcioletnie 
zaręczenie za swoje wyroby, 
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Nadesłane. 


Delikatny środek lekarski Revalesciere du Barry usu- 
wa wszystkie choroby, na które nie pomagają lekarstwa 
a mianowicie: cierpienią żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, Za- 
tkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną 
puchlinę, febrę, zawrót głowy, szum w uszach, nudności i 
wymioty nawet w ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, podagrę i bladaczkę. 

Wyciąg z 74,000 świadectw o wyleczonych chorobach. 

wiadectwo Nr 68,471. 7 
Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869. 

_Wielmożny Panie! Mogę Pana zapewnić, że od czasu, 
kiedy używam cudownej Revalesciery du Barry, t. j.od 2 
lat, nie-czuję już dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. 
Nogi moje ORORO ENI. się znowu, wzrok mój jest tak 
dobry, że nie potrzebuję okularów; żołądek mój nabrał 
siły, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem, czuję się 
odmłodnionym; miewam kazania, spowiadam, odwiedzam 
chorych odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czuję 
znowu świeży pay i dobrą pamięć. Proszę Pana ogłosić 
to moje pismo, gdzie i kiedy zechcesz. 

Z uszanowaniem Piotr Castelli. bakałarz św. teologii 

= proboszcz w Prunetto, powiat Mondovi» 

wniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W puszkach kk ch '/, funta 
1 złr. 50 c 1 funt 2 złr. 50 o., 2 funty kar. 50 0., 5 È 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 zir. Revalesciere Chocolatóe 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., ną 48 fiiżanek 4 złr. 50 o., 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 2 zir. 
516 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 
et hg w Wiedniu Wallńschgasse N. 8; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 
obok Wildta i Józef Trauczyński aptekarz pod „Gwia- 
zdą*; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; we Liwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u 
znanych a) tekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
pocztowym. 


Widoki zbiorów: 


Wiadomości, jakie o stanie zbiorów tak z Austryi, 
jako też i sąsiednich krajów nadchodzą, są dosyć Z so- 
bą sprzeczne.  Streściwszy takowe, można utrzymywać, 
że w Węgrzech, Z wyjątkiem niektórych powodzią dot- 
kniętych południowych okolic, zbiory będą bardzo do- 
bre. Za to- wiadomości z Galicyi i Bukowiny, nie są 
tak dobre, a szczególniej z Bukowiny, gdzie bardzo 
złych zbiorów oczekują. W południowych Niemczech 
zbiory będą dobre. Z Niemczech nie przedkładają nam 
jeszcze obszerniejszych sprawozdań, wnosić jednak mo- 
Jna, że takowe za Średnie uważają. We Francyi daleko 
większe aniżeli się spodziewano  porobiono zasiewy. 
Rolnicy prawie wszędzie przez wojnę porobione zńisz- 
czenia poczęści przezwyciężyli, a rezultat i względem 
zwykłej produkcyi nie będzie tak wielkim, jakiego się 
dotąd obawiano. sk 

Wypadek samych zbiorów w niektórych miejscach 
ma być bardzo dobry, w innych zaś zaledwo średni. 
Pewnem zaś jest, że wywóz do Francji powiększy się. 
Wiadomości o zbiorach w Anglii, nie nadeszły jeszcze 
dotychczas. 


Andrychów 15 lipca. Pszenica 5:75, żyto 4:45, 
jęczmień 3'45, owies 2'15, kukuradza 460, ziemniaki 
1:70, koniczyna 32*—, siano 1:50, konicz 1:95, słoma 
1:40, drzewo twarde 8*—, miękie 6:80, masło 1:40, 


czmień 2'90, owies 215, groch 6:80, bób 6:30, kuku- 
rudza 6-—, soczewica 8'— 
ziemniaki 2'24, siano 1:60, 
drzewo twarde 10—, miękie 7:50. A APE? 

mia 15go lipca. Pszenica 9'89, Zyso 2'09, 
jgozjśń 8-20, oks 2-10, groch 5:50, ziemniaki 1:60, 
koniczyną -—'—, Siano 1:40, konicz 1:50, słoma —95, 
drzewo twarde 12'— , miękie 10:50 mas, okowita 1:—, 


funt masła —'45. 
r KASE E 


W lederń 15 lipca. 


że bitwa ta zaszła pod miastem dzisiejszem Detmold czy A j GO ii E A ž 
w Teutoburgskim lesie. Postanowiono więc wznieść tam | Przed ee ry paderan a itie kr a CHA YPWPRRZEZTDZOWEWO DZE 
i ik pi jowni d szkodliwego wp 4 nade ie 

na wyżynie pomnik pierwszego czynu wojowniczego A: sA podniesienie cen zboża. Do tego przyczynił się Eerzeglącd Polićy CARY. 


Germanów. -Rzeźbiarz Bandel zrobił model pomnika. 
W r. 1846 postawiono fundament i zwolna, zwolna ze 
składek przez ćwierć wieku uzbierano tyle pieniędzy, 
że odlano grupę pomnika ze śpiżu. D. 9 lipca rb. Ra- 
da związkowa niemiecka ofiarowała wreszcie 10,000 
tal., na ukończenie pomnika; i stanie on już niebawem, 
a rzeźbiarz Bandel 72 letni starzec a, się jeszcze 
i mnika, będącego jego dziełem, 
ar zek dnia 19 lipca, Śgo Wincentego a Paulo 


wyznawcy. 


mały dowóz 'w dniu wczorajszym na targ, w skutek 
czego producenci ceny podnieśli. Niezależnie jednak od 
wpływu giełdy peszteńskiej, obrót na giełdzie naszej 
w Skutek nadeszłych wiadomości z zagranicznych tar- 
gów, ma których ceny spadły, był mdły. Za piękną 
pszenicę żądano cen stałych, znalazło przecież zakupno 
o 10—15 centów niżej, gdyż lżejszą o 20—25 niżej 
płacono. 

Na konsumcyą miejscową, która dzisiejszy targ głó- 
wnie zajmowała, zakupywano tylko tyle, o ile na pierw- 
sze potrzeby wystarcza.  Pszenicy sprzedano około 
40,000 meców. Zyta zakupywano bardzo wiele na miej - 
scowe potrzeby, pomimo tego płacono go 0 15 centów 
taniej niż w przeszłym tygodniu, dowód, że się i w ży- 
cie dobrych spodziewają zbiorów. Jęczmień bez popytu. 
Owies o 15 c. taniej. Kupcy wstrzymują się od za- 
kupna z powodu, że na targ dowiezione produkta czę- 
sto są nie bardzo zdrowe, i że nie długo spodziewają 
się nowych zbiorów. ; 

Płacono za pszenicę 82 fnt. 5'30, za 85 f. 5:90, 
za 87 f. 6'15. Żyto 79 f. 3'70, kukurydza 78 f. 3:70, 
owies 44—49 f. 240, ziemniaki nowe 2'88, groch 
9-75, soczewica 9'50, bób T, masto funt 57 c., to- 
.pione 64, szmalec 42. W spirytusie obrót slaby, pła- 
cono hurtem po 52'/,, Częściowo 531/ za stopień. 


taryż 17 lipca. Minister skarbu Pouyer- 
Quertier odstąpił na sobotniem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej od taryfy naznaczonej w jego pro- 
gramie od towarów jedwabnych, a co do innych tka- 
nin utrzymał cło 20%, za zwrotem cła przy wy- 
chodzie.— W wypadku w Vincennes zginęło 3 ludzi, 
rannych ciężko było 5, a lżej 25, 

Konstantynopol 17 lipca. Otrzymano tu 
urzędową wiadomość, iż wygatny książę perski 
Salar obległ i zdobył Meszed stolicę Chorassanu 
(Meszed jest punktem, w którym się schodzą głó- 
wne drogi tego kraju). Stamtąd posuwa on się na 
Teheran (blisko 200 mil, to nieco za daleko. Red.), 
aby strącić Szacha. Ma on 35,000 Turkomanów. 

Nowy Jork 15 lipca. Rząd Jamaiki otrzy- 
mał wiadomość, że murzyni zamyślają uderzyć na 
sędziego zatoki Morant, jeśliby wyrok wypadł nie- 
pomyślnie (o tej sprawie nie dotąd nie wiadomo). 
Wieść krąży, że powstanie wybuchło 19 czerwca. 
Rząd chwycił się koniecznych Środków. Konstable 
otrzymali broń i amunieyę, A Wojsko stoi w pogo- 
towiu. Gubernator (angielski) postanowił dać „sro- 
gą naukę”, jeśli murzyni powstaną. 


-a 


Czytamy w Gazecie Narodowej : 

Cztery posady radzeów nadwornych przy sądzie 
najwyższym w Wiedniu jest do obsadzenia. Skoro 
ministerstwo przyrzekło sformować już teraz senat 
dla spraw galicyjskich z krajowców , to najlepszą spo- 
sobność ma teraz przyrzeczenie to spełnić. Pp. Zy- 
blikiewicz i Czerkawski udawali się już do mini- 
stra sprawiedliwości, zwracając uwagę jego na tę 
okoliczność, i minister przyrzekł dopilnować tej 
sprawy. Lecz rzeczą jest ministra galicyjskiego 
czuwać teraz nad tą sprawą 


=== 


Przyjechali do Krakowa od 17go do 18go lipca. 

HOTEL POLLERA: Antoni Smólski z Wiednia, By- 
szewski z Kongresówki, Lgocki właśc. dóbr z Galicyi, 
Tetmajer wł. dóbr z Galicyi, Józef Kotarski właś. dóbr 
z Galicyi, H. Fiala z Wiednia, Stanger i Zuber z Ostra- 
wy, Robert Mosler z Rychwałdu, Leon Zachowicz z 
Wiednia, G. Michael kupiec z Pragi, E. Pitze kupiec 
z Rumburga, hr. Chodkiewicz z Wołynia, Józefa Wil- 
czyńska z Lublina, Augusta Figurska z Altensteinu, Lu- 
dwika Jawarkowska ze Lwowa, Stulzer z Prus, Jezierski 
właściciel dóbr z Wołynia, Wisłocki pułkownik z Gali- 
cyi, Senftleben z Żytomirza, Konstanty Janowski z 
Pskowa, Neuman kupiec z Bielska, Tytus Michałowski 
właśc. dóbr z Rosyi, Zofia Grzankowska z Warszawy, 
Aleksander Rodowicz z Odessy, Ambroży Janowski ze 
Lwowa, Antoni Kochanowski z Wiednia, Marya Besser 
z Petersburga, Kleinschmidt z Wiednia, Józefa Gąsow- 
ska z Warszawy, Emilia Putz z Sambora, Laura Wa- 
lewska z Warszawy, Wincenty Gawroński z Kongre- 
sówki, Frydecki z Delowic, Edward Woźniakowski z 
Kongresówki, Jan Czolak wł. dóbr z Rumunii, Alfred 
Młocki ze Lwowa, Kawka z Izdebnika, Józef Ościmski 


Podaliśmy przed kilkoma dniami sprawozdania dróg 
żelaznych Warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej za T. 
1870; uzupełniamy dziś obraz stanu dróg żelaznych 
w Królestwie streszczając sprawozdania kolei Terespol- 
skiej i Łodzkiej. 

Droga żelazna Warszawsko-Terespolsko: 
Brzeska wynosi wiorst 198, prócz 8 wiorst drogi z 
Terespola do Brześcia z odnogą do Muchawca oddanej 
w zarząd kolei Terespolskiej na lat 3. W ciągu r. 
1870 wysłano pociągów 1882, które przebiegły wiorst 
332,294, Przewieziono osób 235,498 i rekrutów 23,670, 
pakunków 36,775'/, cetnarów, towarów 8,407.174 pu 


dy. Dochodu otrzymano; za przewóz osób 243,675 r. AA , 
za przewóz 2 i bagaży 10,770 r. za przewóz| Wszystkie sprawy galicyjskie przychodzą już do 


* : s Fg A inistra galicyjskiego 
pakunków 11,280 r. za przewóz zwierząt i drobiu | zaopiniowania przez biuro MINATA GRLCYJ 5 
71,593 r., za przewóz towarów 453,152 r. Z warszta- |a specyalnie sprawa nominacy” EO Vale pd IoRo- opi 


; i ji zawisła. kcye co do przesyłania spraw ga- 
tów mechanicznych 12,404 r. Razem dochód wyniósł | nii zawisła. Instrakcy poni oco Ea- 


817,847 r. Wydatki wyniosły urzędnikom 142,812 r. | licyjskich do biura D 0 U 

wynagrodzenia 47,816 k; utrzymanie drogi i budyn- | mały wszystkie ministerstwa 1 AEn r 
ków 20,515 r., taboru 38,284 r., kupno 'materyałów | wynikłością tego będzie agaca roz e ch 
167,260 r., podatki i nadzwyczajne wydatki 31,377 r. jra ministra galicyjskiego: Dzi oera ma za maie 
Razem 460,889 r. Przewyżka dochodu 356,958 r. siły, aby nawałowi spraw podołać mógł. Jak się 
Towarzystwo przedstawiło rządowi projekt budowy | dowiadujemy, kilku urzędników z namiestnictwa 


z Galicji. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Henryka Tomaszewska wł. dóbr 
z Litwy, Karol Beer z Lipska, Wacław bar. Reisky z 
Galicyi, Anastazya Tomaszewska z Litwy, Adam Brett- 
ner z Galicyi, Jan Zalewski z Kongresówki, Bazyli Za- 
twarski z Paryża, Franciszek Kłosowski z Kalwaryi, Hen- 
ryk Glixeli z Galicyi, Jan Huppman Dr med. z Rosyi. 

HOTEL SASKI: Emilia Krul z córką ze Lwowa, 
Wędrychowski z Kongresówki, Dobrzyński z Kongre- 
sówki, Masłowicz z Kongresówki, Bieńkowski Z Woły- 
nia, Norblin z Warszawy, Bieńkowski z Poznania, Hem- 
pel z córką z Galicyi, Majer prof. z Rosyi, Gruszewscy 
z Kongresówki, Zdzisławowa hr. Zamoyska z Galicji, 
hr. Sołtyk jenerał z Galicyi, Kapliński z Galicyi, Naim- 
ski z Galicyi. 
anaiga CZAS ERN EE 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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o 5 złr. przydrożał. Pszenica utrzymała się w cenie, t» galicyjs 

żyto cokolwiek przytaniało, © Jęczmień popyt zmniejszył 
się. Zakupna odbywają Się dosyé znaczne tak na wy- 
wóz, jako też i na tutejsze potrzeby. Upały, które osta- 
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lwowskiego ma być powołanych do Wieduia, do 
biura p. Grocholskiego. 

Jutro albo pojut:ze mają ukończyć delegacye 
czynności swoje. 

Mogło dziwić, że dzienniki wiedeńskie rozbiera- 
jąc broszurę Świeżo wydaną przez księcia Jerzego 
Czartoryskiego nazwały go hrabią. Śp. Konstanty 
ks. Czartoryski, młodszy brat księcia Adama, prze- 
pędził większą część życia w Wiedniu, wraz z sy- 
nami Aleksandrem, Konstantym i Jerzym, a dom 
jego tak był znany w Świecie wiedeńskim, że po- 
dobna omyłka w dziennikach wiedeńskich świadczy 
tylko o wielkiej nieznajomości stosunków towarzy- 
skich stolicy. Ale Nord, który wczoraj mówiąc 0 
memoryale przez emigracyę paryską do Zgroma- 
dzenia wersalskiego przesłanym, tak wojował na- 
zwiskiem księcia Czartoryskiego, Word, który z u- 
rzędu polskiemi sprawami się zajmuje, aby je w 
fałszywem świetle za granicą przedstawiać, dziś u- 
derzając na broszurę księcia Czartoryskiego, nazy- 
wa go także hrabią Jerzym. Zmać, że całą o 
nim wiadomość czerpał z N. fr. Presse, Zarzut, 
którym Nord chce w podejrzenie podać Polaków 
u rządu austryackiego, polega na tem oświadcze- 
niu w broszurze, że lubo celem ostatecznym poli- 
tyki polskiej jest niepodległość ojczyzny (co aż 
nadto jest wiadome i do czego się Polacy zawsze 
głośno przyznają), Polacy w Galicyi starać się win- 
ni całemi siłami wzmocnić Austryę. Czy Nord nie 
tyłby zadowolony, gdyby mógł napisać, że Polacy 
w krajach przez Rosyę zabranych, lubo ostate- 
cznym celem ich życzeń jest niepodległość Polski, 
starają się całemi siłami o wzmocnienie Rosyi?... 

Telegramy z Monachium przyniosły nam szcze- 
góły o wczorajszej paradzie w Monachium, która 
była powtórzeniem parady berlińskiej, powrota wojsk 
z Francyi. Wszystkie stolice wszystkich państw 
niemieckich, a nietylko Berlin, miały swój wjazd 
tryumtalny, nie wyjmując nawet małych księstw, 
lecz znaczenie nieco polityczne miał wjazd do Mo- 
nachium; dlatego pospieszył na ten ochód królewicz 
Pruski. Pamiętając, że Bawarya stawiała długi czas 
opór sojuszowi pruskiemu, który narzucał jej 
zwierzchoictwo króla Pruskiego, obchód ten miał 
manifestować sympatye, które wśród wojny po- 
wstały. Król Ludwik, kierowany przez swojego 
przyjaciela,. muzyką Wagnera, znanego republika- 
nina,— który idąc za przykładem mistrza swego 
Mazziniego, dopomógł Bismarkowi, jak tamten Ca- 
rowi — sam pierwszy powiózł królowi Wilhelmo- 
wi koronę cesarską, i wasalem się jego być uznał. 
Odtąd już tylko owacye zbierać mogą Prusy w Ba- 
waryi, a wczorajszy obchód więcej też królewiczo- 
wi Prvskiemu niż królowi Bawarskiemu przyniósł 
hołdu. I słusznie, bo kiedy królewicz przepędził 
kampanię na koniu, król Ludwik słuchał nad brze- 
gami jeziora, w swojej letniej rezydencyj, syreno- 
wych tonów swojego minstrela. 

Spór w Prusiech między rządem a biskupem 
Warmińskim jest tylko początkowym epizodem do 
walki, którą się na całej linii ctwiera. Słychać 
bowiem, że rzdą zamierza wnieść na przyszły sejm 
pruski ustawę o obowiązkowem małżeństwie cywil- 
nem, a następnie przygotowuje ustawę wzg!ędem 
pozbawienia kapłanów katolickich prawa dozoru 
nad szkołami. Oczywiście, że jeżeli się sprawdzi 
ten zamiar, Izba przeważnie z protestantów zło- 
żona, przegłosowałaby deputowanych katolickich. 
Wszelako wątpić można, aby rząd chciał wywołać 
wojnę domową choćby na polu parlamentarnem. Mi- 
pister Miihler był nawet skłonnym uczynić zado- 
syć żądaniu biskupa Warmińskiego, lecz kanclerz 
Bismark oparł się temu, i uznał, że kwestya ta 
nie tyczy się wyłącznie ministra wyznań, lecz jako 
zasadnicza, całego rządu. 

Nie ma żadnych ważnych wiadomości z Francji. 
Zgromadzenie narodowe załatwia ustawę o radach 
departamentowych i sprawy cłowe i kolejowe. Prze- 
waża w tych obradach myśl ceł opiekuńczych. Za- 
nosi się na proces, który wiele odkryć może zaku- 
lisowych sprawek z czasów cesarstwa, Rząd zażą- 
dał wydania sobie z Szwajcaryi byłego prefekta 
napoleońskiego Janvier, który poszlakowany jest o 
grube przeniewierstwa. Władze szwajcarskie wyda- 


go. 

Osobliwe to zatracenie pojęcia prawa i sprawie- 
dliwości we Francyi, w kraju, gdzie kodeks napo- 
leoński silniej niż wszystkie konstytucye wszczepił 
zasądy prawa i prawności, osobliwe to zatracenie 
tego pojęcia, że każdy rząd, każda siła będąca u 
władzy, ucieka się do raison d'état, zamiast do 
ustaw. Przeciwnicy cesarstwa słusznie zarzucali mu 
, jakiego używał, wysyłając w czambuł win- 
podejrzanych, do kolonij 
zamorskich. Chociaż w złagodzonej formie użyć 
tego zamierza rząd republikański, bo jeźli wierzyć 
mamy Zndćp. belge, rząd postanawia zażądać od 
zgromadzenia narodowego ustawy, dającej ma moc 
internowania wszystkich tych, przeciw którym skar- 
ga ogranicza się na noszeniu broni w Paryżu pod- 
czas wojny państwa z municypalnością. Ludzie ci 
nie będą wprawdzie wysłani do Kajenny, lecz trzy- 
mani na prowincyi z zakazem zamieszkiwania po 
większych miastach. A ma się to stać ze wzglę- 
dów raison d'état, z powodu, że niewiedzieć co 
zrobić z trzydziestu tysiącami więzniów, których 
sądzić nie można, bo nie ma na to dość czasu i 
dość sędziów i sądów. Wyrok więc choć łagodny 


nych i niewinnych, byle 
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może spaść na niewinnego, albo dotknąć takiego 


winowajcę, któryby uległ surowszej karze. 


Dzień 12 lipca przeszedł w Irlandyi spokojnie, 


gdyż żadne wiadomości ztamtąd nie nadeszły, a mil- 
czenie to dowodzi, że nic pr ZAbowi bo- 
wiem oranżyści w Irlandyi uznali za stosowne nie 
wywoływać zjednoczonych sił katolików i fenistów. 
Powyżej dajemy niejakie szczegóły zamieszek w 
Nowym Jorku zaszłych, z których się pokazuje, że 
burmistrz i gubernator formalnie dopomagali do 
demonstracyi wyzywającej, zapewne mniemając, że 
tym sposobem złamią demokratyczne stronnietwo. 


tstatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 18 lipca. Na dzisiejszem przedpołu- 


dniowem posiedzeniu delegacyi węgierskiej uchwa- _ 
lono pod względem nadzwyczajnych wydatków dla 
Pogranicza wojskowego wniosek przez komisyę sie- 
dmiu zalecany, według którego tytuły w budżecie 
mają być zaniechane, ogół zaś wydatków wypu- 
szczony. Minister wojny umocowany jest do obró- 
cenia na fortyfikacyę Przemyśla funduszów uchwa- 
lonych na ufortyfikowanie Jarosławia. 


Wiedeń 18 lipca. Delegacya Rady państwa 


zatwierdziła zamknięcie rachunków z r. 1869 bez ` 
rozpraw. Odczytano posłanie delegacyi węgierskićj, 
Posiedzenie delegacyi przerwane dla wzięcia tego 
posłania pod obrady komisji. Po podjęciu na no- 
wo obrad, komisya zdała sprawę o posłaniu wę- 
gierskiem. 


W budżecie ministerstwa skarbu żadnych nieby- 


ło różnic; w ministerstwie sęraw zagranicznych 
delegacya przyjęła odmienne wydatki dyplomaty- 
czne i pozycyę tyczącą się wsparcia Lloyda, 
odpowiednio do uchwał delegacyi węgierskiej ; 
pod względem ministerstwa wojny i mary i 
wszystkie tytuły częścią utrzymane zostały w swej . 
mocy, częścią zaś przyjęte stósownie do zmian u- 
chwalonych w Delegacyi węgierskiej, przez co zu- 
pełna nastała zgodność między obustronnemi uchwa- 
łami. 


W końcu zdano sprawę i uchwalono wspólną usta- 


wę finansową. pad Ea uchwał budżet ma- 
jący być przez obie połowy monarchii pokryty, 
przedstawia na r. 1872 cyfrę złr. 93,438,000. 


Przyszłe posiedzenie i to ostatnie, naznaczone na 


jutro na godz. 11tą przed południem. 


Berlin 17 lipca. Norddeutsche allg. Ztg roz- 


bierając postawę episkopatu, kładzie nacisk na u- 
trzymanie granicy rozdzielającej kościół od pań- 
stwa. Władza państwa musi odeprzeć wtargnięcie 
władzy kościelnej w jej zakres przez ogłoszenie 
nieomylności, a ztąd wynikają starcia; nie ma je- 
dnak mowy o prześladowaniu kościoła, owszem 
państwo zostało nowym dogmatem zagrożone i zmu- 
szone bronić się. 


Drezno 17 lipca. Królewicz Saski otrzymał 


od Cesarza Rosyjskiego telegram zawiadamiający 
go o nominacyi na marszałka polnego wojsk 
rosyjskich (królewicz Albert Saski był dotąd tylko 
właścicielem dwóch pułków rosyjskich. Red.) 


Wersal 17 lipca. Na zgromadzeniu narodo- 


wem dzisiaj załatwiono artykuły 36 do 44 ustawy 
o radach departamentowych. Minister handlu przed- 
łożył projekt ustawy, która pozwala wyjątkowo 
aż do przyszłych żniw (od 20 lipca do 30 paź- 
dziernika) na żeglugę pobrzeżną statków zagrani- 
cznych u brzegów francuskich, dla wynagrodzenia 
niedostatecznych środków przewozowych na kole- 
jach żelaznych francuskich. 


Bern 17 lipca. Rząd bawarski podziękował 


Szwajcaryi za wstawienie się jej posła za podda- 
nymi bawarskimi we Fraucyi podczas wojny. Król 
Ludwik przesłał posłowi szwajcarskiemu w Pary- 
żu Dr. Kern swój portret z listem. Radzcea po- 
selstwa Rudhardt obejmuje napowrót urząd po- 
selski w Paryżu. 


Londyn 18 lipca, Izba wyższa odrzuciła 


155 głosami przeciw 130 ustawę o reorganizacyi 
wojska. 


stonstantymopol 17 lipca. Stan zdrowia 


wielkiego wezyra wznieca obawy (Ali pasza wziął 
już urlop dla wyjazdu do kąpiel. Fed.) 


Marsa. Wiedeń 18go lipca god. 4 min. 45 


59/, zjedn. dług państwa banku 59:40. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68:90: — Losy z r. 1860 
101:25. Akcye banku 766. — Ak kredytowe 
28210. — Londyn 123-35. — Scóhcb 

dukat 5.83%, — Lombardy 178-10 -— Losy z 

1864 12925. — Akcye franco-austr. 11660. — 
Napoleony 9'84. — Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
245-25. Akcye kol. Liwow.- Czerniow. 175—. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 161—, — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 105*25— --— Akcye banku 
jeneral. 88—.— Renta w srebrze 69:—. — Obllig 
iaderzniz. gal. 74:80. -- Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 170:—. Akcye anglo. -banku 24950. 
Akcye kol. rządow. 409—. — Akcye kol. sisdm 
170:50. — Akcye kol. Rudolfa 161:50.—- Akce. kol. 
Pardubic. 177:—. — Akcye kol. północ. 212—.— 
Tramway 212'50.— Akcye banka budowy 81:70. — 
Akcye kol. wschod. 161. — Akcye kolei AJfdld. 
17675. — Akcye banzu gnglo-węgiersk 87:—.— 
Usposobienie giełdy: złe. 


121:50.— 
reku 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Ktohbukowsikó. 


j płacą Pociągi osobowe Odchodzą | Przychodzą 


na kolejach żelaznych. | rano |po poł.| rano |po poř- 


W Krakowie: lwowski 11.30) 10. 541 311 
> „> mieBz.| 75- — zk 8.53 
m wielicki a — ża 5.38 
R ; A .5 
z wiedeński i 10.10 3.38] 11.59 9.5 
» NA da zę wrocławski 6.83 — 9.52 3.21 
„ doWrocław. mysłowic.| 8.—| — = 3.21 
x warszawski SiS = — 6.30 
w Wieliczce: krakowski — 5. 320) 2 
w Tarnowie: krakowski n.12.31| 2.12]n.12.26) 2. 6 
5 „  miesz.| 9.52) — 942 — 
z lwowski 7 3.35 12. 3.24) 12.28 
a „  miesz.| — 5. zas 548 
w Rzeszowie: krakowski n. 2.41] 5. 6ln. 2.36) 5.— 
» n mesz. T 1: ae j1= 
i n. 1.13] — fn. 1—| — 
> sg 926] sa © 
n = esz, — 2. R 
w Przemyślu: krakowski WE A 4.54 eeen 
k „  miesz.| — 4. — 4.17 
s = 6. — 6.29 
4 lwowski || — | soas) — | 1035 
-Fs „  miesz.| 10.53) — 10.33) — 
we Lwowie: krakowski fn. 3.30] 8. 7.37) 11.— 
n „ _ miesz. 6.42 — — Gy 
- brodzki 8.52|n.11. 2.50/n. 7.24 
n czerniowiecki | 10.49 10. — m" 
w Brodach : lwowski p. 3.28) 10. 3.28) 12.21 
w Czerniowcach : lwowski — — 7.—| 913 
w Hystowicach: krakowski | 11.33) — e = 
w Warszawie: krakowski 9.—| — = 8.51 
S >]. 


w Wiedniu: krakowski i 8.— 


BF- Ruch pociągów odbywa się na kol axe 

p wo się na kolei Karola Lud. 
zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. pierwej, zaś m pare 
Ferdynanda według zegaru prags., o 12 m. później od krakow 
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E WASZ S NE T TE 


1871. 


PoE Kita 


9 Lipca 


gn 


Dom Złeceń i Skład Nasion, 
przy ulicy S. Jana L. 292, wchód od 
przecznicy. (1033-1-6) 
Nadeszły: Ubrania letnie drylowe, 
złożone z kurtki i spodni po 2? złr. SOC. 
jako też: Turnips angielski, Rzepa 
wiosenna, Rzepa ścieruianka (Stoppel- 
riiben) na morgę 3—4 funt. wied., $zpo 
rek wielki i mały, *ubiu żółty i nie- 
bieski. J. Jerzmanowski. 


Nauczycielka, 


Polka, znająca język francuski, niemiecki 
angielski i muzykę, poszukuje umieszcze- 
nia. Bliżgza wiadomość poste rest. I. HF. 
IK. Kraków. (996) 


————- 


Dobra ziemskie 


w powiecie Tarnowskim, przy 8a- 
mym gościńcu powiatowym południo- 
wym, na trakcie kolei z Tarnowa do 
Preszowa budować się mającej, 3 mile 
od Tarnowa odległe , obejmujące 538 
morgów przestrzeni, z których połowa 
gruntu ornego a połowa lasów, z bu- 
dynkami w bardzo dobrym stanie częś- 
ciowo murowanemi, ogrodem angielskim, 
owocowym i Warzywnym, dobrze zago- 
spodarowane, są z wólnej ręki do 


BÓL ZĘBÓW 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


zepsute i szpetne zęby 


przyprowadzam znowu do sianu użytecznego i pięknego. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a do żucia są wyborne. 


w. UJHELYI jum. 


następca dentysty J. %2. Ujhelyi. 
Przyjmuje od 9 do 12 i od 2 do 6. 


$Ę- Mieszka teraz przy ul. Filoryańskiej w domu W, Ikogojskiego Nr. 359, 
róg drugiej przecznicy, idąc od Rynku, na EL. piętrze. 


(992-2-) 


< GB 46 ED GB GB GB GR. ZH S0 SRB 25: SB 0X GB SBB GB ED GB EB GB GB GO GER GW GE BO 
s siłe 3ch do 9ciu koni od złr. 2 

Młocarnie parowe 5;z00* e. Aidazco e 2 
a < na siłę 2ch toni, z należącemi do nich 

Młocarnie kieratowe sprzętami od złr. 280 do 325, x 

| Maszyny karboWe do rznięcia paszy i sieczki zte. 108, 


mam zawsze na składzie wraz z wszelkiemi innemi maszynami gospo- 
darskiemi. (946-2=) 


) ©. Venuleth w Wiedniu, Stumpfergasse 12. 


6 5 5 EH EB OBW 05 OB 62 ER > GB EH GE Gp deh WR GB WG 6 3 > BB GO ŚR 6 


Kąpiele w Helgoland. 


< $Py << Gł 4 GB 9 


ID 


Pewne konsorcyum Perac 


żyta i owsr, z każdego po pół miliona kor- 
cy,'a.czas dostarczania przez rok cały od 
dnia zawarcia ugody w terminach miesię- 
ET Bliższe szczegóły i wyjaśnienia 
w Biurze Z. Kotkowskiego w WIEDNIU, 
Stadt, Auwinkel Nr. 3. (995-1 -3) 


Rigulki z roslin 
P, CAUVIN, aptekarza w Paryżu. 
S&S VEGE, Jest to nieoce- 
Godaitana, Ka niony, prosty 

„DEE iaio: || taj, 
a niezawodny 
ý przeciw majupor- 


czywszym Zza- 
twardzenio m 


E N żołądka, zapale- 
niu kiszek, bole- 
W O |jściom żołądka, 
z Pt me 2 wyrzutom na- 
‘ae CAUVIN, de P. skórnym, reuma- 
tyzmom, podagrze, brakowi regular- 
ności miesięcznej w wieku krytyczne- 
go przejścia itp, w ogóle przeciw wszel- 
kim słabościom z nieczystości i zepsu- 
tych humorów pochodzących. Zalety 
tych pigułek w dwóch słowach streścić się dają: 
przywracają i utrzymują zdrowie. - 
Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują się bez 
uszkodzenia bardzo długi czas. Wynalazca od 
niedawna przygotowuje je umyślnie zastosowane 
do klimatu Rosyi i Polski. 
Znajdują się w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego, we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Brodach w aptece p. Kullaka, w Poznaniu n 


Zarząd Fabryki wy 


w Łagiewnikach 


| żółci, zamuleniu. 


i cegielni 


MAURYCEGO 


Przeniósłszy Skład tych wyrobów z 
robów kamieniarskich Pana Hochstima przy 
Publiczność uwiadomić, iż w tej wystawie z 


robów glinianych 
parowej 


BARUCHA 


pod Krakowem. 


domu Wgo Miliewskiego do wystawy wy- 


ulicy S. Jana, ma zągaczyt Szanowną 


amówić można : 


1) Piece kaflowe i kominki wszelkich gatunków i rozmiarów, różnemi ozdo- 


bami zaopatrzone. 


2) Ozdoby architektoniczne, ogrodowe 


cznego chowu ryb. 


, figury rozmaite i naczynia do szta- 


5) Cegły maszynowe zwycz*jne, pr: i pi - 
prasowane, dachówki, piecówki i - 
ny, cegły ogniotrwałe (Chamott) i inne przedmioty A tego a ią 


Wyroby powyższe, zagranicznym w nicz 
dług przedłożonych rysunków i żądanych aja i 
stępnemi. 


Wz i Produkcya nasion J. Ru!» 


siewicza w Bochni, zaleca 
nasienie Rzepy pastewnej 
ściernianki 

(Stoppelriibensaamen). 

Kwarta polskiej miary 1 złr. w. a, 


(973-65-10) 


$ PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 


AA 


nieustępujące, wykonywują się we- 
rów po warunkami i cenami przy- 
(860-5-14) 
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eeta GA: Fabnyki 

PP. EULL braci & Co 
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 

CURIERKI CYTWAROWE, łatwe do za- 


Dr. Kaczkowski w Tarnowie. 


Bag a a A MLMAGECĆ aa WE OG a A 


sprzedania. Zakład kąpielowy otwiera się 15 Czerwca, równocześnie z otwarciem żeglugi parowćj Dr. Mankiewicza. (1060-3-24) życia dla dzieci, niezawodny środek 
Bliższą wiadomość udzieli Adwokat| z Elby i Wezery, a zamyka się 20 Października, przeciw robakom. : 
3 à MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY'S bar- 


W cichym spokojnym Helgolandzie jak wiadomo natura połączyła wszystkie własności ruout 
wzmacniających morskich kąpieli, które to własności pojedynczo wzięte, stanowią korzyści 
kąpiel morskich. Można się kąpać dowolnie tak podczas przypływu jak i odpływu morza na 
twardym piasku, z równem bezpieczeństwem przy silnem jak przy słabem biciu fali; szcze- 
gólnie zaś przez swe wyspiane położenie, odległość kilkumilową od wyziewów stałego lądu, 
łagodne i ożywiające powietrze morskie mające najważniejszy udział w leczniczych środkach 
kuracyi, zabezpieczone jest cd każdego wpływu zmieniającego takowe. Dlatego też Helgoland 
jest niemniej uważany jako klimatyczne miejsce kuracyjne. W nowym budynku kąpielowym 
są zawsze wszelkie gatunki ciepłych, wannowych, siedzeniowych, natryskowych kąpieli, świe- 
ża żętyca a naturalnych wód mineralnych dostarcza miejscowa apteka, 

Zapewniony jest gościom kąpielowym przyjemny pobyt przez różne rozrywki a mia- 
nowicie: wytwornie urządzony dom rozmowy, którego lekale przez usunięcie gier hazardo- 
wych podwojone zostały, wyborna kuchnia i piwnica najlepsze gazety, bale, koncerta, nowy 
piękny teatr, przejażdżki po morzu w statkach wiosłowych i żaglowych, polowanie i rybo- 
łowstwo, jakoteż jedyne w swym rodzaju oświetlenie pieczar w skałach, 

Podczas pory kąpielowój utrzymują regularną komunikacyę z Helgolandem dwa wiel- 
kie żelazne statki parowe morskie, najwygodnićj urządzone, mające wielkie salony, osobne 
kajuty dla dam i prywatne, wyborną restaurację. 

Przez dotyczące dyrekcye tej żeglugi ustanowione zostały następujące plany jazdy, 

Z Hamburga do Helgoland odchodzi należący do Hamburgske-amerykań- 


(1031-1-3) dzo skuteczna, E BUENIGO smaku. 


ki zwany Ga HENIQUE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów jądowitych. 
SEIDLITZ - POWDERS z otykietatui a 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni- 
skich. (1057-3-24) 
4 W Krakowie w aptece p. TTrauczyńskiego. 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha. 5 
DITIS IYIY PYY YYY YE YN ER 


Wichtig (ir kiicherfreunde!! 


Garantie für neu, complet und fehlerfrei!!! py 


Duszność, chrypka, katary zadaw. 
nione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatycznych p. Lovasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, we Lwowie w aptece p Mikolasza, 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (1041-3 24 ) 


PYTYOPPPPY TYT YET, 


Szprycowanie 
Galena, 


leczy bez bólu w przeciągu 
3ch dni wszelkie upławy ge- 
nitaliów, tak dopiero powsta- 
jące jakoteż już rozwinięte 
i całkiem zadawnione, 
Główny Skład dla Austr. 
Węgiers. Monarchii, 


Wilhelm Maager, 
Wien, Bickerstrasse, 12. 


Cena ffaszki wraz z opisem bży- 
wania 3 złr. 70 cont. (775-9 34) 


Powszechnie ulubiony i według uzna- 
nia lekarzy wypróbowany 


Styryjski 
Sok ziołowy, 


jest zawsze: świeżo do na ycia 
w Krakowie: 

u pp. F. Jahna, W. Fenzai . 
J, Trauczyńskiego. 
Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 

(839 11-24) 
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Die Preise sind in 6. W. in iżanknoten gestellt. 


Bibliothek amerikanischer Romane in der vorziiglich a i 
achen Ansgabe, simmtlich Octavfurmat, schöner PE in pendiy +. rrr paa ee 
henden 5 Collectionen a—e, weiche nur Romane von anerkannt berühmten Voras gle aa 
und in neuer Zeit erschienen sind. a) Imdianergeschichten und Abenteuer in den Wild e efron 
Bde., 5 fi. 46 kr. — b) Reise-und Jagdabenteuer, 20 Bde., 4 fi. 50 kr. — c) Abente LISSEN ; -24 
Wildnissen , Steppen und Priirien, 20 Bde., 4 fi 506 kr. — d) Historische Romane usb o 
|g8- 


abenteuer, 16 Bde., 3 fi. 60 kr. — e) Sitten- und Familienromane, 16 Bde., 3 A. 60 kr MEĘ"Vor 


UTT | 


- + ioni ahon dos hait Saio Soj Halok PNS, mee === |stehende Romane sind erst neuerdings von mir angekanfc und bisher niemal i illi 

i Wiedniu | PRYM iai | g | tą en Preise, Ausgoboton. gagi „e e E aoi des Weltalls, 5 gkódóh ión aiian fare ; 
i | | sa ge; gr. Octavseiten stark nebst vollstindi p = i 3 

ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i na Kapitan J. A. Lührs. Klemensa Millera heimnisse und Wunder, naturhistorischos. Piebtwech + <30 Oaa. ZE Mara Seiad 


Illustrationen, nur 1 fi. 60 kr. — Barnums Leben, von ihm selb i 
kr. — Geheime Memoiren Catharina lI. von Russland, 1 fl. 80 kr. pd roi ata Ars 
der drei Reiche, 8 dicke Bände Octav mit 14C0 Illustrationen, nur 3 fl. 60 kr. — Dlustrirt Lim, 
der- und Völkerkunde, 3 Bde., mit 85 Illustrationen, 1, fl. — Cumming, der Laternenwii Gi. 
4 Bde., 1 fi. 20 kr. — Bibliothek der berühmtesten englischen historischen Romane, in rira 
züglichea übersetzung von Dr. Bärmann, 18 sebr dicke grosse Bände Octav Laden reis 41 rö 
für nur 5 f.!!!!! — Bibliothek deutscher Original - Romane, 10 dicke grosse Bde Octav Laden- 
preis 20 fl., tür nur 2 fi, — Bibliothek historischer Romane der besten Schriftsteller, 12 ske 
grosse Bände, Octav. Ladenpreis 30 fl, für nur 3 f. - Paul de Kocks humori oł = 
beste illustrirte Prachtausgabe, 50 Theile mit 50 feinen Bildern, 7 fl. — p TE eir a cje Somane, 
3 Bde., 90 kr.-- Ilustrirte Physik und Chemie für Laien, 4 Bde. gr. Octav y ar weląse Sclave, 
nen, 2 fl. — Gringo, eine Seeräubergeschichte, 3 Bde., 95 kr. — Geheime so z Banian- 
quise von Pompadour, t fi. 80 kr. — Erholungsstunden, belehrende Unterhaltun Ta LP reg 
gen und Geschichten mit Bildern, 36: Seiten stark, gross: Octav, sehr elegant 5 f. 20 Mie 
Der grosse Pa ele in gogy Pumoiotisehon Erzählungen; Gedichten, rior dk 
ste, 15 Bde., gr. „nur 2 fl. -- Neueste: Venusspiegel mit Abbi i ) 
Sophie Schwartz's, Romane aus dem Schwedischen, 1i8 Bde., praga wrełogędy Lajt O Kry 
historisches Prachtwerk, 432 gr. Octavseiten mit sehr vielen Abbildungen, 1*66, elegar POR 
2 fl. — Bibliothek ausgewählter Erzählungen von Rackliiader, Höfer, Gerstiicker. Hinos U A aid, 
Wildermuth, 24 Bde., gr. Octav, sehr elegant 7 fi. — Die Fortpflanzung des pripi rej "die 
heimlichen Gewohnheiten beider Geschlechter, mit 24 fein lithograph. Abbildungen 3f Dr H mi 
rich, vollständiger und sicherer Selbstarzt für alle Geschlechtskranke (versie elt) ZA TDM fan 
das Geheimniss der Zeugung, 2 fl. — Der Ehespiegel (versiegelt), 1 fi. — Walter Scott's Ro orel, 
deutsch, nene elegante Ausgabe, 103 Bde, 9 fl. — Geschichte der Kriege Oesterreichs bicia 
reusgen von 1740 bis 1866, 20 Theile, gr. Octav, mit 20 sanbern Stahlstichen, 2 A. 50 is 
po una Portugal, historisch- romantisch , malerisch, $00 Seiten, gr. Octav. "mit 13 Pracht- 
pa > 5 JB; irl. aaa 3 e Sau neueste yollständige Original- Ausgabe, 
1871. 4 A 3de. um deutscher Dichter der Gegenwart, 446 Seit ś 
871. Prachtband mit Goldschnitt. Alle 3 Werke zusammen nur 6 fi. — Ida's Memoi wi 
Gedichte im Geschmack des Grecourt, 2 fl. — Boccacci żre NETERA E "+ 033 
1 fl. 50 kr, -- (ieheime Memoiren der Gräfin Dabarcy, Maltresae L siłe r wam 
aipee aa et be Bonaparte's und des Hofes auf kata aig ej pt NR: za 
R ie rip 8 nteuer, 4 Bde., 2 fl — Geheimnisse der Courtisanen und vo nebn en DaSeń 
oms, 1 fl. 80 kr. — Die Sinnenlust, 3 fl. — Moderne Siiaden, 3 Bde., 2 fi Di pon amen 
des leichtfertigen Herzogs von Orleans, 1 fl. 50 kr. — Die Berliner Demi-Monde 1B amenwelt 
Grazien-Album, mit 24 saubern Photographien, 4 fl. — Don Juan-Album, mit 24 ide., 2 fl. - 
tographien, 4 fl. — Hulda und Fanni's Abenteuer, 4 Bde., 2 f. — Das weltberiih i wra Pho- 
seldorfer Künstler- Album, grosses Prachtkunstwerk ersten Ranges, mit T mie oon Diis- 
; | Kunstbliittern der vorziiglichsten Künstler, jedes Blatt ein Meisterwerk" Qua t eea 3 
pand dy Goldschnitt,, 8 f- Flygare Carlen und Friederike Bremer <ołcbekóno MONE, 
Fa 5 i 259 z lexan w Dumas Romane, hübsche deutsche Kabinc Oc AnE abe, 128 Bad” 
o = sbbakia 3) Prytz. G adi Aż: Octav-Ausgabe, Prachtband. %) Korner's ślsuióhó Werke, 
4 +» Wethęreli die Get wej Original- Prachtband mit Goldschniit. Alle 8 Werke zusam a 
6 Bdo 1A 80 paki A sę Io t, 6 Bde., 1 fl 89 kr. — Wetherell, Queechy, höchst. interes int 
P EA Ay w orische Charakterbilder, 3 Bde. gr. Octav mit 54 Il ustratiónen, 4!/ er a 
zy rpa Novellen, 3 Bde, Octav, 2 fl. 80 kr. — George Sands. Ro- 
Belerang, 3 Bde. mie 10 fans Sahatie o aiutano ort ao GPISSALADĘ und 
' ję ak 3 uhistichen na ustrationen , 10, > 
Qer sat wig a neueste Ausgabe, gr. Octav. 2) Karl Beck's Gedichte, Original -Pr inaia 
ZEŃ P htk nt nitt, beide Werke zusammen nur 2 fl. 50 kr. — Das echte Buch der Welt, | zm 
> | rac ków: mit 48 prachtyollen und colorirten Stahlstichen und vielen 100- Illustr dm 
yeah . — Brasilien, höchst merkwürdige Erlebnisse und Reisen in diesem so interegano ci" 
ande, von J. Ratelifte, 2 Bde., gr. Octav, mit 43 saubern Abbildungen, 2 f. — C „dor ojj 


asanova's Me- 


= BAG" Główny kład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. % | moiren, beste deutsche Ausgabe, 6 Bde, gr. Octav, 10 fi. — Liebesabenteuer des Chevali 
blas, neue vollstindige Ausgabe, 2 Bde. gr. Octav, 4 fi. — Schonhetts - Albu ièr Fau- 


i Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Setdlickich, i każdy papierek jednę dozę za lk : e i 

E wierający, dla rozrożnienia od j aeaea tea pyrobów, opatrzony r moją marką soon: a saa TTE. 4 farien OE en in reizendster Stellung, sehr elegant 4 fi. — jajem + p a: 
elegant gebunden, 4 fi. — Das 7 mał versiegelte Buch d Öö i 

entsiegelte Buch der grössten Geheimnisse , Ta. — Capt. ENTERT dy pes 
60 kr. — Allgemeine illust:irte Gewerbelehre (Technologie), & Bde. mit 316 Illustrationen, 1 8 
80 kr, — Populäre Anatomie des Menschen, mit 80 Illustrationen, 1 fl. — Heinrich Heine, Hol. 
lenfahrt, Gedichte, 140 Octayseiten, feinstes Velinpapier, 1 fl. 40 kr. og 


Musikalien, 


„Der musikalische Hausfreund,* Festgabe für geübte Spieler £ 

į | tionen enthaltend, sehr elegant, 1 fi. '80 a „Weber-Album, u 10 enia robił oł Komposi- 
j| von Weber, Taubert, Spohr, Meyerbeer, Kiicken, u. 8. W., nur 3 fi, — „Neuesteg elianka 
ger Tanz-Album*, das grösste existirende, 66 Seiten stark, 3 fi — „Wajzer-Album,* 6 d ambur- 
testen, brillanten Walzer von Godfroy, Faust etc. enthaltend, 2 fl.— 4jbum mit 50 der Kepir 


łaskawe listowne zlecenia rozsyła starannie 
wybrane następujące : 


BE" nader tanie towary. "ZBĘ 


Za 50 cent. tylko: 
12 sztuk prawdz. mydełek migdałowych; pię- 
kne skurzane portmonaie, podszyte skurą i 
z pewnem zamknięciem; prawdziwą piankową 
cygarniczkę z bursztynem i rzeżbą; pyszne 
album fotograficzne; 1 wytwornie wyrzynane 
ramki na fotografią, kompletne ze szkłem; 
napoleońską rączkę do pióra, aby nie macza- 
jąc pióra bez przerwy pisać; za 50 c. tylko: 
% piękne lichtarze z przyrządem: do ogoia; 
turecka fajka z cybuchem; zegarek kieszon- 
kowy z odskakującem zamknięciem, z łań- 
cuszkiem i futerałem; prawdziwa juchtowa 

cygarniczka z książeczką na notatki. 


a jeden złr. tylko: 


słynne 
nowe familijne Maszyny do szycia 
systemu Singera; 


Od 15 Czerwca do 13 Lipca w Poniedziałek i Czwartek. 

Od 17 Lipca do 16 Września co Poniedziałek Czwartek i Sobotę. 

Od 18 Września do 28 Września co Poniedziałek i Czwartek. 

Nareszcie we Czwartek w dniu 5 12 i 19 Października. 

Odpływ z Hamburga o l0ej z rana. 

Z tielgoland do Hamburga z powrotem, zawsze nazajutrz jednakte nigdy 
przed 7 z rana. 

Statek ten w szybkości niezrównany przez żaden stutek na Elbie, odbywać będzie tę 
całą drogę w 6 do 7 a właściwą morską jazdę w 2 do 3 godzinach. szy 

Z kremenhaven=Geestemiinde do Helgoland odpływa należący 
do północno-niemieckiego Lloyda dubeltowo - śrubowy parowiec. 


Nordsee 
kapitan J. Putscher. 
Od 27 Czerwca do 8 Lipca co Wtorek i Sobota. 
Od 11 Lipca do 9 Września co Wtorek Czwartek i Sobota. 
para pięknych wiedeńskich liehtarzy stoło- Od 12 Września do 30 Września co Wtorek i Sobota, 
wych, 9 cali wysokich, z wielkiemi figurami; Nareszcie w Sobotę d. 7 Października. 
ż A oi go Malerpeh z gedeien, iTr Odplyw z Bremenhawen Geestemünde o Itej z rana. 

z wy, z dobrego - j ; 3 i 
y penni Białym ' pozostanie; piwas TET SCO z powrotem zawsze nazajutrz tylko przez Niedzielę zatrzymuje się 
skurzane damskie etui do szycia z zamecz- 8 p e Ę z Liey 

Zamówienia na mieszkania przyjmuje podpisana dyrekcya, a lekarz kąpielowy, Dr. v. 


kiem, zawierające wszystko ,. co tylko sobie 
dama życzyć może, nożyczki, igly, pu- B] Aschen gotów jest udzielać bliższych wiadomości na lekarskie zapytania. 
Helgoland, w Maju 1871. 


dełeczko z igłami, dziurawrik, no yk do 
Dyrekcya kapiel morskich. 


niemniej Wheelera & Wilsona, Howe- 
go, Grovera & Bakera, maszyny rę- 
czne do szycia, do roboty pończoszko - 
wej igły, jedwab i nici dostawia po naj- 
tańszych cenach hurtownie i częściowo 
Główny haadel maszyn do szycia 
i roboty pończoszkowej 


Rudolfa Scherza, 
w Wiedniu, 24. Opernring 21. 


(931-3-8) 


prucia, narzędzie do zapinania guziczków u 
rękawiczek itp., wszystko stalowe do prakty- 
cznego użytku; cukierniezka z palisandrowe- 
go drzewa, okuta, zamykana, wewnątrz 08Z- 
klona; dobrze idący paryski zegarek bronzo- 
wy z łańcuszkiem, z zaręczeniem roczoem 
że dobrze iść będzie; para prawdziwych 
lichtarzy stołowych alpaca; łańcuszek do ze- 
garka z prawdziwego złota- Rix; 6 par mo- 
cnych szkarpetek lub pończoch damskich ; 
6 sztuk prawdziwych płóciennych chustek do 
nosa; 6 sztuk kołnierzyków męzkich. 


Za dwa złr. tylko: 


kompletna, pięknie politurowana szkatułka, 
zawierająca angielskie brzytwy, mydło do 
| perć pędzel, grzebień i puszkę na mydło 
tp; kompletny garnitur stołowy, skladajgoy 
się z 6 noży, 6 widelców, 6 dużych lyże 
i 6 małych łyżeczek; garnitur do pisania, 
składający się z przyrządu do pisania z pod- 
stawką na pióra, 1 dzwonek, % lichtarze, 1 
termometr, 1 kalendarz ścienny, Ż ramek na 
fotografie, 1 album na fotografie, wszystko 
to kosztuje tylko 2 złr.; — Szczotka do cze- 
sania, do sukien, do kapeluszą, do glancu, 
do błota, do szwarcu, do zębów, wszystko 
za 2 złr. tylko;— dobrze idący angielski ze- 
| ea z budzikiem; cały garnitur dla dam, 
roszka, kolczyki, bransoletka z fałszywemi 
dyamentami; doskonały parasol aęskowy z 
futerałem ; koszula męzka z rumburskiego 
łótna z pięknym gorsem; elegancka suknia 
ka w modnym wiedeńskim kolorze Te- 
getthof; wielka harmonijka ręczna, na której 
można grać najpiękniejsze opery. 
Za trzy złr, tylko: 
prawdziwy zegarek kieszonkowy z najlep- 
szym składem, z pięknym łańcuszkiem, me- 
dalionem, futerałem i kluczykiem do zegarka; 
prawdziwie naśladow. fajka piankowa okuta 
chińskiem srebrem, w jedwab. futerale; pa- 
ryski zegar ścienny z porcelany, emaliowany, 
bijący i z budzikiem; modna chustka dla 
damy; 12 sztuk chustek do nosa w najwięk- 
szym gatunku z rumbursk. płótna; 8 sztuki 
tx nw a 3 małych łyżek z chińskiego 
srebra; 12 angielskich noży, 12 widelców i 12 | 
łyżek; zbiór 40 sztuk modnych zabawek i 
przedmiotów do użytku, kosztuje tylko 3 złr. 


Za cztery złr. tylko: 
12 noży, 12 widelców, 12 dużych łyżek, 12 
małych łyżek, 1 duży ag > do zupy, 1 
czerpąk do mleka, 12 par filiżanek do kawy 
i 13 talerzy stołowych z najlepszej porcelany 
wraz z 12 łyżeczkami do kawy; garnitur 
pulgres na cygara, na pieniądze, książeczka 
na notatki, cygarniczkę piankową, fajkę, ta- 
bakierkę, grzebień, żwierciadło i nóż; to 
wszystko można tak tanio nabyć tylko u 
Antoniego Rixa w Wiedniu; Pra- 
terstrasse Nr. 16. Upraszam o dokła- 
dne zapamiętanie mego nazwiska, aby uniknąć 


(170-3-3) 
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£ | badour, Stumme, Nacht ager, Don Juan, Regimentstochter, Freisch 3 por 
pale ba c, b Martha.“ Alle 13 zusammen. 4 fi. — 30 der neuesten beliębtestem oTónsce, Onain a Ateri, 
N ea z ae: a zusammen % fl. — „Salon-Kompositionen de ger go iebtesten Piecen von Ascher, Jungmann Men. 
n MA A> 8) ootaoy Roarda Tiara, 6 mar Jagodna fir taj 0 ge 
y = „Atr ay I iżewohka „ Tarnowie W.T, A. Wielogórskił r ka R$ tysz Opernmelodien, Tiinz » leicht und brillant arrangirt, prachtyoll ausgestat- 

W; BZ | tet, 2 fl. 

i p. E. Machalski. Wadowicach p. Franc. Foltin. peg | 70 grosse Tänze für Violine sd kano A 4 fl. — pern - Duettę fiir Violine und Piano in 1% b 
=:  Chorostkowie p. Fel. Roszkie- czyński i p. Olszański. „ Rzeszowie p, J. Schaittór i Bp. Zaleszczykach p. J. Kodrębski.J liebten Opern, zusammen nur * |. -7 4 der neuesten und beliebtesten Tänze für Violine,” lei = 
A” wicz apt. „ Kołomyi p. Daw. Kramer. „ Samborze p. Kriegoeison- Zbarażu p. N. Silssermann. arrangirt, zusammen 2 fi e Tana - Album für Violine“ für 1871, 2 A. — „Dog Piamisten Pana. 
Czerniowcach p. Ign. Behnirch, | „ Limanowie p. Ant. Müller apt. | „ Skole p. W. Liebesmann. | Złoczowie p. 0. Fadenhecht. ł Rae Bi e Era i w. nur 2 fl żę Pe der beliebtesten Componisten Godfróy, Harmston, 
i p. Agopsowicz. 3 b p. Lipschütz. |  „ Stanisławowie Stuchar y, EODSnitZ Żółkwi p. Nahlik Samida - gediegener Salonstiicke für Plaati 38 dE Z Welt, FI brillante 
owyżsg » * š . . * i , atun, p 5 — 
yźsze firmy przyjmują także zamówienia nA Lieder-Album, 40 leichte, brillante Fantasien nnd Rondos úber Schabert und Mendelsohn sche Lie. 


avwdzi a j der etc., sebr elegant, 3 fl. (DA 
Pr sdziwy Olej tranowy pok ga miętusowć Gratis erhält jeder ausser den bekannten werdliyotień p gi. 


- ben zur Dec des geri 
o Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowéj używa się z najlepszym skntkiem w słabościach pieriowych i płuco kosą g ingen Porto's 
sA wych, w aore t w słabości „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne t reumatyczne, również jak i chroruszneg 3 
wyrzuty skóry. , R or zi A y ; 
f diej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków 
iznajdnje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. 
| — Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.$ 


PR”  Rechert apt. 
2, Brzeżanach p. B. Fadenhecht i 
. Zminkowski. 
Brodach p. Ed. Liska apt., p. 
: E. Grimspann i p. M. S. Franzos. 
f, Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 


w Białe) Kćler apt., J. Berger i | 


Ź Glinianach p. Helm. 
Hnsistynie p. A. Sadtlberger 
Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
Jarosławia p. J. Rohm. 
Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- 


r 


bei Bestellung von 6 fl. und 10 o 
iiie Wa rko E ilia Oj noch neue Werke von Auerbac Mühlbach, il- 
NB. irecte Bestellungen dów Beifii c= 
A ügung des Betrages in Gsterreichi 
Saoi ( A on wird hieselbst ożowitić zdj Postanstalten oka a fo 
sterrelchischen Btaaten nicht ertheilt) werden sofort prompt ausgeführt. Say 2 
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PASA OZN URRZSZZĆ SA 


LN" 


nieporozumień. (665-6-12) (lena butelki I złr. w. a. wraz z instruke i SRA EBA 
j + i . a % y uż wania, BE 
Cenniki mające 500 obrazków przesyłam A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. Sieg 3 und si on im Hamburg 
epłatnie za nadesłaniem 20 centów. RTC EZ e R wy ZA e 7 AWG Zd A Z COBY Wes NR YEN | Ę 3 Biicher- Ex p Orter i r 
Bari AŻ A; EEA V w A 1 grosse Bleichen 31. | 


Rządzca Drukarni: Józef Zakociński 


zcionkami Drukarni „OZASU* W. Kirchmavera 


Wydawca: Stanisław hr. Tzraowak: 


rillante Photographien von Franengruppen in relzegdatoń! PODIEOLO R , 


Opernmelodien, 2 fi. — Die beliebtesten Opern“ der Gegenwart: Robert, Norma, Stradella; "Tron. ` 


anz-Album auf 1871, 36 beliebte neue Tänze enthaltend, sehr elegant, 1 i. Skra 


